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ROBOTĘ
UZNANIE

ttACUNEk
CZUWA NAD JAKOŚCIĄ.

IGNACY ZA- 
WALONKA, 

swój los w hu­
cie połączył z 
Działem Kon­
troli Jakości. 
Pracuje tu od 
1S lat. Przez 
cały ten okres 
stale podwyż­
szał swoje

kwalifikacje 
zawodowe, 

kończąc liczne 
kursy dla pra­

cowników 
kontroli tech­
nicznej. Obec­
nie jest I kon­
trolerem. bry­

gadzistą w Wydziale Surowcowym — DKJ-1. Cieszy się du­
żym uznaniem nie tylko wśród przełożonych, szacunkiem da­
rzą go koledzy i podopieczni za rzetelną robotę i koleżeńskość.

Czuwa nad jakością surowców... i sprzętu, na którym pra­
cuje. Urządzenia, gdzie są pobierane i rozdrabniane do kon­
troli technicznej surowce, są przedmiotem ciągłej troski tow. 
Zawalonki. Opiekuje się nimi jak przystało na dobrego go­
spodarza. Wydział remontuje maszyny we własnym zakresie, 
dlatego są one takim oczkiem w głowie brygadzisty. <

Za pracowitość, sumienność posiada wyróżnienie — srebr- 
>ą odznakę przodownika pracy socjalistycznej.

WYCHOWAŁ KADRĘ TAŚMOWYCH
Do Huty im. 

Lenina JAN 
KUK przyszedł 
już jako pra­
co auik z' sp~-. 
rym doświad­
czeniem zawo­
dowym, które 
zdobył w hucie 

„Kościuszko".
W P-30 pracu­
je od samego 
początku, czyli 
od mementu 
powstania A- 

glomerowni.
Cały czas jako 

brygadzista 
taśmowy. Uru­
chamiał pierw­

sze dwie taśmy, potem następne... Pracował przy rozruchu 
drugiej Aglomerowni i tu pozostał. ... x

Inż. Sarnecki — kierownik P-32, tak charakteryzuje swo- 
Jeco pracownika: To niezwykle skromny człowiek, nie chwali 
się swoimi osiągnięciami, nie chełpi zawodowym dorobkiem. 
A przecież wiemy, że wychował już druga kadrę pierwszych 
taśmowych — w popularnie zwanych — starej i nowej A- 
glomerowni. Dobry fachowiec i skromny człowiek.

Przy- 
orsa- 

stano- 
robocze. 

bacz­
na

po­

na

INWENCJA ORGANIZACYJNA
Mówią o nim, 

jako o dobrym 
organizatorze 

pracy, 
kładnie 
nizuje 
wisko 
Zwraca
ną uwagę 

bezpieczeń­
stwo i warun­
ki pracy. Jest 

rozważny, 
czujny, nie 
dejmuje 
chopnych 

J cyzji...
ANDRZEJ BEDNARZ, brygadzista hali rozlewniczej. 

ESartenowskiej pracuje od 1955 roku. Wyróżnia się nie tylko 
w pracy zawodowej. Wicie czasu poświęca pracy społecznej. 
Wielka dynamika połączona z wysoką odpowiedzialnością w 
podejmowaniu zadań, składają się na osobowość tego war­
tościowego człowieka. (R)

Zdjęcia: ST. GAWLIŃSKI. ,

* NASTĘPNY NUMER
„GŁOSU'...

...ukażę się w następną so­
botę, 12 bm„ w objętości 12 
kolumn. Będzie to tradycyj­
ny już numer wydawany z o- 
kazji Dnia Hutnika, a Czy­
telnicy znajdą w nim między 
innymi:

■ reportaże i sylwetki ju­
bilatów.

■ bogaty serwis informa 
cyjny i fotograficzny,

■ wielki konkurs z nagrov 
darni,

■ specjalne kolumny — 
i sportową, 
i „krzyżówkę z

młodzieżową
■ humor 

huluikiem".
sobotę ranoA więe w 

żądajcie specjalnego numeru 
..Głosu" w kioskach i... przy­
jemnej lektury!

Edward Gierek pozdrawia
krakowskich hutników
W przeddzień Święta 

Pracy - 1 Maja, zadźwię­
czał telefon... I sekretarz 
Komitetu Centralnego KC, 
Edward Gierek, przekazał 
osobiście naszym hutnikom 
serdeczne życzenia oraz 
gratulacje wysokich osiąg­
nięć produkcyjnych. Jedno­
cześnie zaakcentował:
chciatbym przypomnieć jak 
bardzo potrzebne są naszej 
gospodarce narodowej wy-

roby hutnicze, walcowane... 
Jakie w związku z tym tru­
dne zadania czekają pol­
skie hutnictwo... X

Organizacji partyjnej, 
związkowej, młodzieżowej, 
oraz całej załodze krakow­
skiego kombinatu metalur­
gicznego, życzę dużo zdro­
wia, spokoju i zadowolenia 
w pracy zawodowej... (R)

Mysi wielka jak czyn
1 WAFabległą sobotę dziesiątki tysięcy mieszkańców No- 

wej Huty wzięły udział w uroczystym odsłonięciu 
pomnika Lenina. O przebiegu uroczystości, którą 

odbyła się w al. Róż, jak również o gigantycznym po niej 
widowisku artystycznym w plenerze, szeroko pisała już 
prasa codzienna.

Cbeąc upamiętnić doniosły w naszej dzielnicy fakt, 
na str. 3 „Głosu" zamieszczamy fotoreportaż z wielkiego 

t dla Nowej Huty dnia.

(Program imprez Dnia Hutnika

Bardzo bogaty jest program 
tegorocznych obchodów 
hutniczego święta. Cen­

tralna akademia z okazji Dnia
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Już prawie 130 min zł nadwyżki

Dobrymi wynikami ¡trodukcyjnymi
witamy hutnicze

Z7 ałoga naszej huty utrzymała również w kwietniu do­
bre tempo pracy. Wykonała plan miesięczny (wartości 

i. i :ulu;- ’< ii .Sęjtrue. Dódąfkow 
wygospodarowała w tym miesiącu kwotę ok. 26 min 
złotych. Bardzo dobre są również wyniki produkcyjne 

liczone od początku roku. Dzięki rytmicznej 1 wy­
dajnej pracy, dzięki mobilizacji całej załogi kombinatu, plan 
za 4 miesiące br. wykonany został w 101,4 proc. Na koncie 
załogi HiL widnieje już wkład do „banku 30 miliardów" nie­
mały, wynoszący prawie 130 min złotych (dokładnie 128,6 
min).

Wyniki, które podałem wy­
żej są wyliczeniami wstępny­
mi, prowizorycznymi. Mogą 
one ulec jeszcze pewnym ko­
rektom. Pewne jest jednak, że 
kwiecień był bardzo dobrym 
okresem w pracy huty, że u- 
zyskane nadwyżki produkcyj- . 
ne są znaczne.

przede wszystkim załoga 
Wydz. Walcownie Wstępne. 
Wykonała ona z nadwyżką 
plan miesięczny, a także zada­
nia dodatkowe. Muszę podkreś­
lić, że dobra praca tego wy­
działu wywiera zasadniczy

święto
tepłjne na wywiązanie się 2 
zadań przez wszystkie nastę- 
pśiśąąz p-o.nirt- tc c>k!v rn- 
dukcjjjnym wydzsaty HiL. o 
także na niektóre wydziały 
tzw. „starego hutnictwa”. Wy­
dział P-60 zapewnia bowiem 
dla nich częściowo wsad.

Bardzo dobrze i rytmicznie 
pracowała także załoga Zakła­
du Stalowniczego HiL. Dostar­
czyła ona dodatkowo w kwiet­
niu ok. 5.700 ton stali. Potrze­
by naszej huty są jednak dużo 
większe! Stąd apel do sta- 
lowników HiL i prośba o 
zwiększenie tempa pracy i o 
jeszcze większe przekroczenie 
_ (Dalszy ciąg na str. 2)

Hutnika odbędzie się w sobotę 
5 bm. w Hucie im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie. Z na­
szego kombinatu wyjeżdża tam 
oczywiście delegacja.

W dniach od 5 dc 15 bm. odby­
wać się będą uroczyste zebrania 
załóg zakładów i wydziałów Hu­
ty im. Lenina. Zebrania te bę­
dą mieć charakter uroczystych 
posiedzeń KSR, względnie będą 
to wspólne obiady załogi (w ra­
mach posiadanych bonów). U- 
dział w tych zebraniach wezmą 
również emeryci i renciści z da­
nych wydziałów. W programie: 
przedstawienie wyników pro­
dukcyjnych wydziału. podanie 
do wiadomości załogi nazwisk 
odznaczonych pracowników i 
jubilatów, krótka część arty­
styczna. %

Nie zapominamy też w dniach 
obchodu hutniczego święta o 
chorych pracownikach HIL oraz 
o sierotach po zmarlyeh człon­
kach załogi. Otrzymają oni od 
Rady Zakładowej Kombinatu 
paczki z owocami i słodyczami.

Tak jak oo roku, w Polskim 
Radio oraz w centralnym radio- 
wężle huty nadawane będą spe­
cjalne koncerty życzeń dla ju­
bilatów i dla odznaczonych pra­
cowników HiL. Koncerty te od­
będą się w dniach 5, 7 i 12 bm. 
w godzinach 13.35—15.00.

5 bm. (sobota) odbędzie się o 
godz. 20.00 Bal Jubilatów HiL. 
Jubilaci spotykają się w salach 
teatralnej i kasyna HiL, do tań­
ca przygrywać im będzie wy­
borowa orkiestra, bal prowadzić 
będzie wodzirej. Przed balem, o 
godzinie 19.00 nastąpi uroczyste 
wręczenie jubilatom dyplomów 
i nagród.

Z okazji Zwycięstwa
OiuL ri-
Polskiego odpędzie się 9 hm. o 
godz. 17.00 spotkanie kierowni­
czego kolektywu HiL z pracow­
nikami huty — kombatantami. 
Spotkanie to odbędzie się w sa­
li teatralnej po czym przewi­
dziany jest wieczorek taneczny.

1« bm. tj. w czwartek odbę­
dzie się uroczysta dekoracja pra­
cowników HiL odznaczeniami 
państwowymi oraz odznakami 
przyznanymi za długoletnią i 
wzorową pracę zawodową. De­
koracja rczpocznie się o godz. 10.

(Dalszy ciąg na str. 2)

LICZĄCE SIĘ NADWYŻKI
Dodatkowa produkcja su­

rówki wyniosła w kwietniu 
kilkaset ton. Od początku bież, 
roku — 19,4 tys. ton. Stali 
produkowaliśmy ogółem 
tys. ton dodatkowo, a od 
czątku roku — 13,9 tys. 
Najbardziej imponująca 
nadwyżka wyrobów walcowa­
nych gotowych. Wynosi ona w 
kwietniu 20,3 tys. ton, a od 
początku roku — 48,6 tys. ton! 
Nie zawiodła, jak zawsze bo­
jowa załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych HiL. Jej nadwyż­
ki są także godne uwagi. W 
kwietniu dodatkowa produkcja 
stalowych rur wyniosła 504 
km, od początku roku — 1.612 
km. Jaka to jest ilość, niech 
uzmysłowi nam jednoobrazo- 
we porównanie: gdyby z tych 
dodatkowo wyprodukowa­
nych rur zmontować rurociąg 
zająłby on trasę z Krakowa 
do Moskwy...

Za dobrą, ofiarną i dyna­
miczną pracę w kwietniu na­
leżą się całej załodze HiL ser­
deczne podziękowania i gratu­
lacje. Uzyskanymi wynikami 

’i wita nasza załoga godnie te- 
Igoroczne hutnicze święto, tra- 

J dycyjny Dzień Hutnika.

(O krótki komentarz na te­
mat pracy huty poprosiłem 
pod nieobecność dyrektora 

produkcji mgr inż. Jerzego 
Folfasińskiego je?o zastępcę — 
inż. Franciszka Wójcika.

po- 
ton. 
jest

BRAWO ZAŁOGA
WYDZ. P-60

— Cala załoga huty praco­
wała dobrze. Na szczególne 
wyróżnienie zasłużyła sobie

W dniu 1 Mnia

Wśród 100-tysięcznej rzeszy ludzi pracy 
manifestowała załoga Huty im. Lenina

D zień Pierwszy Maja po­
witał nas w tym roku 
piękną, słoneczną pogodą 

i prawdziwie wiosennym cie­
płem. Na długo przed rozpo­
częciem majowej manifestacji 
gromadzili się pracownicy 
przed swymi zakładami, na 
placach i ulicach Krakowa, by 
o godz. 10 wspólnie wysłuchać

radiowego przemówienia I se­
kretarza KC PZPR 
EDWARDA GIERKA.

Krakowski Rynek — pięk­
nie przystrojony flagami ro­
botniczymi, państwowymi i o 
barwach miasta. Na fronto­
nach kamienic wielkie portre­
ty działaczy ruchu robotnicze­
go. Morze głów, las szturmó-

tow.

Nasi hutnicy podczas 1-Majowej manifestacji na krakow­
skim Rynku. Fot. ST. GAWLIŃSKI

wek, czerwonych kwiatów z 
bibuły. transparentów. 
Rynku i w 
cach, 
kiem 
ludzi, by razem powitać dzień 
Święta Pracy, w jedynej, nie­
powtarzalnej atmosferze.

Na trybunie pod starymi Su­
kiennicami zajęli miejsca 
przedstawiciele władz central­
nych i krakowskich, delegacja 
KPZR, konsul generalny ZSRR 
w Krakowie, konsul generalny 
Francji, przedstawiciele zakła­
dów pracy i organizacji społe­
czno-politycznych.

Po krakowskim hejnale 
i przemówieniu I sekretarza 
KW PZPR w Krakowie Józefa 
Klasy. Międzynarodówkę ode­
grała nasza hutnicza orkiestra.

Wśród różnobarwnego tłumu 
krakowian i delegacji z woje­
wództwa, świetnie prezento­
wali się hutnicy z HiL, z któ­
rych wielu przeszło na mani­
festację w tradycyjnych, hut­
niczych strojach. W tym dniu 
bawiono Się wesoło do póź­
nych godzin wieczornych na 
zabawach ludowych, festy­
nach. przy dźwiękach orkiestr, 
oglądając występy zespołów 
artystycznych, (dr)

Na 
okolicznych uli- 

łącznie z Małym Ryn- 
zebrało się ok. 100 tys.
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V/ przeddzień pamiętnej rocznicy

0 obchodach XXX-lecia
Ludowego Wojska Polskiego
W wspomnieniach marszałka Polski Michała Żymierskie­

go, pełniącego w dniach zakończenia II wojny świato­
wej funkcję naczelnego dowódcy Wojska Polskiego, 

czytamy:
„...postanowiłem interweniować u dowódcy frontu, marszałka 

Żukowa. W bezpośredniej r nim rozmowie telefonicznej przepro­
wadzonej około godziny 22.9U w dniu 29. IV. 1945 r., powiedziałem 
marszałkowi, ie zwracam się do niego, w imieniu partii i rządu 
polskiego o wyrażenie zgody na udział jednostek Wojska Pol­
skiego w szturmie Berlina. Motywowałem to trwającą od wie­
ków walką narodu polskiego z Niemcami, ogromnymi ofiarami, 
jakie ponieśliśmy w ostatniej wojnie, i podkreśliłem, że udział 
ten będzie najlepszą nagrodą i zaszczytem dla ludowego Wojska 
Tulskiego. (...) Około godziny 2.00 w nocy, marszałek Żuków 
zawiadomił mnie, że zgodnie z decyzją dowództwa Armii Ra­
dzieckiej, 1 Dywizja T.echoly weźmie udział w szturmie Per-
lina”.

2. V. 1945 r. we wczesnych 
godzinach popołudniowych ka­
pitulowały resztki garnizonu o- 
brony Berlina. Podczas nie­
spełna trzech dni walk, polskie 
jednostki wojskowe, uczestni­
czące w ostatecznym szturmie 
stolicy III Rzeszy, straciły ok. 
100 zabitych , i ponad 450 ran­
nych. Żołnierze polscy zdobyli 
56 kompleksów domów miesz­
kalnych, cztery stacje metra, 
siedem --fabryk, politechnikę, 
wzięli do niewoli 2500 hitle­
rowców.

«
II' br. obchodzimy A.XX-le- 
•• cie powstania Ludowego 

Wojska Polskiego. Walki 1 Dy­
wizji Piechoty im. T. Kościu­
szki toczone z wojskami hitle­
rowskimi 12 i 13 października 
1943 r. pod Lenino, stanowiące 
jej chrzest bojowy, zakończone 
szturmem Berlina w maju 
1945 r„ zrodziły tradycję ob­
chodzonego u nas Dnia Woj­
ska Polskiego.

Spotkanie z odbiorcami

Już 2,5 miliona ton rur staiowycli 
z Huty im. Lenina

Ostatnio skromnie i bez 
rozgłosu obchodzony był 
w Wydziale Rur Zgrze­

wanych HiL jubileusz produk­
cyjny. Wydział ten od swego 
powstania wyprodukował już 
2,5 miliona ton rur stalowych, 
a jeżeli przeliczyć to na kilo­
metry — 550.000 km.

Rury stalowe z Huty im. Le­
nina — idą jak wiadomo — za­
równo na potrzeby krajowe 
jak i na eksport. Przysparzają 
one gospodarce narodowej 
wielu dewiz. Znane są z dobrej 
jakości, a najlepiej świadczy o 
tym znikoma ilość reklamacji.

DZIEŃ PRASY 
W NOWEJ HUCIE

Jutrzejsza niedziela jest Dniem 
Prasy. Z tej okazji odbędzie się v 
naszej dzielnicy wiele interesują­
cych imprez. Nowa Huta, będąca 
w tym roku gospodarzem obcho­
dów Święta Prasy, przygotowała 
się bardzo starannie do tej uro­
czystości. której inauguracja na- 
r‘8pl już dzisiaj, tj. 5 maja, w sal. 
Klątwą MPiK przy pi. Centralnym, 
gazie o godz. 11 dokona się otwar­
cia wielkiego kiermaszu plastyki. 
O godz. 18.33 natomiast, uczniowie 
Szkoły Muzycznej nr 2 dadzą kon­
cert. który poprzedzony będzie ko­
lorową kronik»- filmową. Czynne 
też będzie, bogato zaopatrzone, 
stoisko z prasą.

Dalsze Imprezy, to międzyszkol­
ny konkurs pt. „Co wiesz o pra­
sie'. Odbędzie się on w nowo 

r/ wracamy się, w przeddzień 
pamiętnej rocznicy — Dnia 

Zwycięstwa — do szefa Dziel­
nicowego Sztabu Wojskowego 
w Nowej Hucie płk WŁADY­
SŁAWA TURKAWSKIEGO.

— Obywatelu Pułkowniku, pod 
jakim hasłem obchodzimy jubi­
leuszową. XXX rocznicę powsta­
nia Wojska Polskiego?

— Główne myśl tegorocz­
nych obchodów można by wy­
razić następująco: Wierni tra­
dycjom — pracą i społecznym 
zaangażowaniem — współtwo­
rzymy dzień dzisiejszy i przy­
szłość socjalistycznej Polski.

W okresie obchodów powin­
niśmy ukazać rolę komunistów 
polskich, PPR i PZPR, w two­
rzeniu i rozwoju ludowych sił 
zbrojnych, troskę partii i jej 
kierowniczą rolę w zapewnie­
niu bezpieczeństwa t umacnia­
niu obronności Polski oraz 
znaczenie dla tej sprawy kon­
sekwentnej realizacji wytyczo­
nego na VI Zjeździe programu.

Gratulujemy serdecznie zało­
dze P-63 sukcesu i jubileuszu 
produkcyjnego, gratulujemy 
dobrej, rzetelnej roboty, która 
stawia ten wydział na czoło­
wym miejscu w hucie! Życzy­
my też przy okazji wielu dal­
szych osiągnięć!

Jubileusz jubileuszem, ale w 
wydziale dzieje się sporo 
zwykłych, codziennych spraw. 
Otatnio w ramach Konkursu 
„DORO" Wydz. P-63 zorgani­
zował spotkanie z odbiorcami 
swych wyrobów. Wzięło w nim 
udział kilkunastu przedstawi­
cieli naszej gospodarki — od­

otwartej salt widowiskowej Mło­
dzieżowego Domu Kultury im. J. 
Korczaka. Cenne nagrody dla 
zwycięzców ufundowały redakcje 
krakowskie.

Warto zasygnalizować ponadto 
2 okolicznościowe wystawy: w alei 
Róż — plakatu, oraz w MDK w os. 
Zgody „Prasa o młodzieży".

Na dzień 6 maja, przewidziano 
recital piosenek Marka Grechuty. 
Początek recitalu godz. 15.30. Od­
będzie się galowy koncert zespo­
łów artystycznych, pod hasłem 
..Budowlani — czytelnikom". Tę 
imprezę przygotował Zakładowy 
Dom Kultury ZBP „Budostal". 
Koncert rozpocznie się o godz. 18 
na estradzie przed centralną sto­
łówką w os. Złota Jesień. W wy­
padku niepogody — w sali widowi­
skowej ZDK. W godzinach popołu­
dniowych. przemaszeruje ulicami 
Majakowskiego, al. Róż, pl. Cen­

Powinniśmy ukazać szcze­
gólny wkład Związku Radzie­
ckiego i jego pomoc w tworze­
niu i uzbrajaniu naszego Lu­
dowego Wojska.

Chcielibyśmy szeroko spopu­
laryzować zasłużonych dla Pol­
ski Ludowej organizatorów i 
dowódców naszych sił zbroj­
nych oraz najstarszych żołnie­
rzy i rezerwistów — działaczy 
w dzielnicy Nowa Huta.

Opracowaliśmy szczegółowy 
plan obchodów rocznicy wspól­
nie z Dzielnicowym Komitetem 
FJN. Zawiera on szereg akcji, 
przedsięwzięć oraz imprez or­
ganizowanych przez nasz Sztab 
własnymi siłami, iak również 
wspólnie z innymi organiza­
cjami i instytucjami. Mam na 
myśli konkursy, wystawy, im­
prezy o charakterze sportowo- 
obronnym, organizację akcji 
„Lato-73" dla młodzieży, czy­
ny społeczne, spotkania, pro­
pagandę wizualną itd.

— Dziękujemy za wypowiedź.
R. W.

biorców bądź bezpośrednich 
użytkowników rur z Huty im. 
Lenina. Było to bardzo poży­
teczne i interesujące spotka­
nie.

Wysunięto kilka wniosków, 
m. in. postulat, aby spotykać 
się przynajmniej raz w roku, 
aby wydała huta jakiś biule­
tyn, czy katalog, zawierający 
pełny wykaz asortymentu wy­
robów oraz wprowadzanych na 
rynek nowości. Mile dla go­
spodarzy narady zabrzmiała 
opinia odbiorców, że rury z 
HiL są bardzo dobrej jakości, 
przewyższają nawet takie sa­
me wyroby z importu.

Zabierając głos w dyskusji 
kierownik Wydz Rur Zgrze­
wanych mgr inż. Piotr Adam­
ski zapewnił, że dołoży starań 
wraz z całą swą załogą, aby 
rury stalowe z huty były jesz­
cze lepsze i trwalsze. Odpo­
wiadające najwyższym stan­
dardom światowym. Zapewnił 
też, że postara się uwzględnić 
wszelkie postulaty i wnioski 
klientów.

Na zdjęciu: podczas spotka­
nia w Wydz. P-63. Przemawia 
kierownik wydziału mgr inż. 
P. Adamski.

JERZY DANEK 
Fot. ST. GAWLIŃSKI

tralnym 1 al. Lenina, orkiestra Hu- 
certować będzie w parku Na Skar- 
ty im. Lenina, która ponadto kon- 
pie. (OKT.)

NOWY HUFIEC PRACY
Minął miesiąc od momentu 

powołania przy Zakładzie Re­
montów Hutniczych HPR, O- 
chotniczego Hufca Pracy. Do­
tychczas zgłosiło się 50 mło­
dych chłopców. Przyjeżdżają 
z całego kraju, znajdując tutaj 
pracę i zakwaterowanie w ho­
telach pracowniczych, w os. 
Na Wzgórzach Krzesławickich. 
Zostali przydzieleni do. brygad, 
pc dwóch. Wśród starszych 
pracowników znajdują pomoc, 
radę... i mogą się wiele na­
uczyć. Przełożeni są jak dotąd 
zadowoleni z junaków. (R)

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
planu Takie są wymogi wyni­
kające z konieczności zabezpie­
czenia we wsad, naszych wy­
działów walcowniczych.

Załoga Walcowni Gorącej 
Blach wykonała plan miesięcz­
ny i dostarczyła nadwyżki Po­
winna cna jednak większą u- 
wagę zwrócić na jakość swej 
produkcji Pamiętajmy. że 
przy tak dużych ilościach wy­
konywanej tutaj blachy, każ­
dy ułamek procentu zwiększo­
nego uzysku produktu I kla­
sy, stanowi o kwotach idących 
w miliony złotych

Dobrze pracowały załogi wy­
działów P-62. P-64 i P-6S Cie­
szy zwłaszcza utrzymujący się 
wysoki udział blachy ocyno­
wanej elektrolitycznie I gatun­
ku w całej produkcji Na po­
chwałę zasłużyła sobie załoga 
Wydz Profili Giętych w Boch­
ni. Mimo, że II etap budowy 
tego wydziału został oddany 
28 kwietnia., jego załoga wy­
produkowała już — w ramach 
prac rozruchowych — pewne 
ilości nowego rodzaju, poszu­
kiwanych profili.

ZABRAKŁO WKŁADEK 
CERAMICZNYCH

Kilka słów o pracy załogi 
ZO. Wykonała ona swój plan 
i postarała się o nadwyżki. To 
bardzo dobrze. Ale jednocześ­
nie nie wywiązała się z pro­
dukcji wkładek ceramicznych

W Zjednoczeniu „Budostal" 
odbyła się uroczystość wręcze­
nia 1000-nej, 1001 i 1002-giej 
legitymacji partyjnych. Wrę­
czał. je I sekretarz KD PZPR 
w Nowej Hucie — Antoni 

Mroczka.

EKIPA ŁĄCZNOŚCI Z TE 1 
DLA WSI

Działalność aktywu partyjne­
go i społecznego przy KZ PZPR 
TE w dziedzinie łączności miasta 
ze wsią ma wieloletnią tradycję. 
Obecna ekipa „łączności”, której 
przewodniczy tow. A. Rogoż o- 
bejmujc swoją działalnością 
gminę Kościelec z przynależny­
mi gromadami w powiecie pro- 
szowickim.

Koordynacją i programowa­
niem prac zajmuje się KZ PZPR 
TE poprzez Komisję Łączności 
Miasta ze Wsią. Praca ekipy 
łączności obejmuje dziedziny is­
totne dla życia wsi oraz dla 
przyspieszenia procesu jej socja­
listycznych przemian. Realizując 
program, ekipa poza pomocą 
techniczną i fachową, główny 
nacisk położyła na zwiększenie 
pomocy w zakresie pracy ideo- 
wo-polityczncj. Szczególnym po­
wodzeniem cieszyły się lektora­
ty i szkolenia partyjne prowa­
dzone m. in. przez tow. tow. H. 
Nowaka i S. Kuchtę oraz spo­
tkania młodzieży szkolnej i 
ZSMW z członkami ZBoWiD przy 
TE z tow. tow. J. Gędziorem, A. 
Rybarczykiem i innymi zbowi- 
dowcami. W roku ub. ekipa zor­
ganizowała 26 wyjazdów do pod­
opiecznych gromad.

Wykonano wiele prac konser­
wacyjnych 1 naprawczych. Prze­
pracowano w czynie społecznym 
dla wsi 1.300 godz.

Opracowany ramowy plan 
pracy na 1973 r. ekipy „łączno­
ści” przy KZ—TE i KG w Koś­
cielcu — działalnością politycz- 
no-społecżną i pomocą opiekuń­
czą objęta została jak do tej 
pory gmina Kościelec z przyna­
leżnymi gromadami tj. Bobin. 
Przezwody, Koczanów, Ostrów, 
Mysławczyce i Posiłków. W gro­
madach tych prowadzone są le­
ktoraty i szkolenia partyjne 
przez wykładowców KF HiL, 
spotkania członków ZBoWiD TE 
z młodzieżą szkolną z okazji 
świąt państwowych i innych u- 
roczystości okolicznościowych.

Poza działalnością polityczno- 
społeczną przewidziano wykona­
nie zadań w zakresie niesienia 
pomocy technicznej i fachowej 
na 2.476 godz. nracv snołecznej.

PIOTR MALINOWSKI 
korespondent

Dobre wyniki pracy
potrzebnych do wytapiania 
stali uspokojonej Brak tych 
wyrobów ogniotrwałych spo­
wodował perturbacje z asor­
tymentowym wykonaniem pla­
nu stali i co za tym idzie — 
wyrobów walcowanych.

A jak było z transpor­
tem w kwietniu? Czy nie 
mieliśmy z tym kłopotów?

— Nie Transport kolejowy 
funkcjonował bez zakłóceń 
Potrzeby mieliśmy całkowicie 
zaspokojone

Może teraz kilka opinii o 
eksporcie huty.

— Powinności HiL w tym 
zakresie zostały wykonane cał­
kowicie i we wszystkich asor­
tymentach. Na podkreślenie 
zasługuje zwłaszcza dobra pra­
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Program Dnia Hutnika
(Dalszy ciąg ze str. 1)

W tym samym dniu tj. 19 bm. 
a także w piątek 11 bm. nastą­
pi przemarsz ulicami Nowej Hu­
ty orkiestry dętej HiL. Koncert 
przewidziany jest w czwartek o 
godz. 17.00, w piątek o godz. 
9.00.

11 bm. (piątek) Zakładowy 
Dom Kultury HiL zaprasza do 
hali sportowej KS Hutnik o 
godz. 18.00 na uroczysty kon­
cert zespołów artystycznych pn. 
„Kwiaty dla Hutników”.

12 bm. (sobota) odbędzie się 
w salach teatralnej i kasyna 
HiL tradycyjny Bal Hutnika. 
Początek o godz. 20.00. Wstęp za 
zaproszeniami.

13 bm. tj. w niedzielę spoty­
kamy się wszyscy na wielkiej 
imprezie plenerowej przygoto­
wanej przez ZDK HiL nad Za­
lewem. O godz. 17.00 odbędzie 
się tutaj koncert zespołów arty­
stycznych ZDK, będący powtó­
rzeniem niektórych punktów 
programu z hali sportowej.

Bardzo atrakcyjnie przed­
stawia się program imprez 
sportowych.

8 bm. tj. we wtorek rozpoczy­
na się trzydniowy. Międzynaro­
dowy Turniej Piłki Nożnej Ju­
niorów o Puchar. Dnia Hutn£4y^r 
Udział w tych zawodach wezrftą 
m. iri. zespoły: TJ Witkowiee 
Żelezary Ostrawa. GTS Wisła 
Kraków. MKS MDK Nowa Hu­
ta i KS Hutnik. Zawody odby­
wać się będą 8. 9 i 10 bm. o 
godz. 15.30 oraz 17.00 na stadio­
nie KS Hutnik.

9 bm. tj. w śrbdę odbędzie się 
w świetlicy DMH przy ul. Bul­
warowej (I p.) o godz. 17.00 In­
dywidualny Turniej Tenisa Sto­
łowego o Puchar Dnia Hutnika. 
Udział w turnieju zgłosiło sze­
reg zawodników klubów kra­
kowskich.

10 bm. (czwartek) zapraszamy 
na towarzyskie zawody w teni­
sie stołowym Hutnik — Wan­
da. Początek meczu o godz. 17.00 
w świetlicy DMH, ul. Bulwaro­
wa (I p.).

12 bm. tj. w sobotę odbędzie 
się o godz. 16.30 na stadionie 
KS Hutnik Ogólnopolski Miting 
Lekkoatletyczny. Udział w za-

W dniu odsłonięcia pomnika W. Lenina w Nowej Hucie, 
w hutniczym klubie ZBoWiD odbyła się miła uroczystość — 
dekoracja Złotymi Odznakami TPPR działaczy tej organi­
zacji .

Na zdjęciu: prezes ZF TPPR w HIL Tadeusz Szwaczek de­
koruje Antoniego Dałkowskiego, Józefa Bugajskiego oraz 
Aleksandra Szydłowskiego. Fot. J. PODLECKI

1 Maja u Emerytów
i Rencistów HiL

Z inicjatywy egzekutywy 
POP i Zarządu Rady Emery­
tów i Rencistów HiL. zorgani­
zowano w dniu 30. IV. br., u- 
roczystą wieczornicę ku czci 
Święta 1 Maja. Na uroczystość 
tę tłumnie przybyli emeryci 
i renciści wraz rodzinami.

Zebranie zagaił i powitał ze­
branych prezes Rady E. i R. 
koL Marian Korcz, następnie 

ca załogi Walcowni Ta m. Wy­
konała plan eksportu z r.aa- 
wyżką.
KLUCZ DO DOBREJ PRACY

No i na koniec naszej roz­
mowy: jakie są perspektywy 
pracy w maju? Nie ma żad­
nych zagrożeń?

— Muszę stwierdzić, że nie 
będzie to miesiąc łatwy. Za­
czynamy odczuwać brak do­
statecznej ilości wsadu dla 
wydziałów walcowniczych. Po­
nawiam więc apel do stalow- 
ników, aby postarali się o ma­
ksymalnie duże nadwyżki. Za­
kład Stalowniczy, to dzisiaj 
klucz do dobrej pracy całej 
huty!

Rozmawiał: JERZY DANEK 

wodach zgłosiło wielu zawodni­
ków z Krakowa i województwa.

Tego samego dnia o godz. 18.00 
odbędzie się w „Ognisku Mło­
dych” Błyskawiczny Turniej 
Szachowy o Puchar Dnia HiU- 
nika.

13 bm. tj. w niedzielę zapo­
wiedziany jest tradycyjny, do­
roczny Ogólnopolski Wyścig Ko­
larski Dookoła Nowej Huty. O 
godz. 9.00 wystartują juniorzy 
biorący udział w wyścigu na dy­
stansie 50 km. Miejsce startu — 
na ul. Bulwarowej, naprzeciw 
Zalewu, koło stadionu Szkolne­
go Związku Sportowego. Tutaj 
mieścić się będzie również me­
ta wyścigu. Uwaga: kolarzv na­
leży spodziewać się ok. godz 
10.30.

O godz. 11.00 nastąpi start do 
wyścigu seniorów na dystansie 
100 km. Miejsce startu — jak 
wyżej. Trasa wyścigu wiedzie 
po zamkniętym obwodzie nastę­
pujących ulic: Aleja Lenina.
Plac Centralny. ul. Rewolucji 
Październikowej, Kocmyrzowska, 
Bulwarowa. Kolarze spodziewa­
ni są na mecie ok. godziny 13.30.

W niedzielę o godz. 16.30 na 
Stadionie KS Hutnik. — drugi 
dzień zawodów Mitingu . Lekko­
atletycznego.

Przez cały miesiąc trwa, jak 
już informowaliśmy, turnie! 
drużyn osiedlowych piłki nożnej

A teraz o imprezach tury­
stycznych.

W dniach 12—13 bm. odbędzie 
się VIII Rajd Turystów Pie­
szych HiL ' „Wiosna w Dolin­
kach”. Zakończenie tej dorocz­
nej imprezy KTP w Dolinie 
Kobylańskiej, 13 bm. o godz. 
15.00. O szczegółach tego rajdu 
piszemy w rubryce PTTK HiL.

Również 12—13 bm. planowa­
ny jest VI Sląsko-Krakowski 
Spływ Kajakowy rzekami Wi- 
słoką i Wisłą na trasie Mielec, 
Zdaków, Tarnobrzeg.

W dniach 18—20 bm. odbędzie 
się IX Międzynarodowy Zlot 
Hutników Turystów Motoro­
wych. Meta zlotu w Nowej Hu­
cie nad Zalewem Przewidziany 
tu jest biwak uczestników zlo­
tu, ognisko, liczne konkursy.

(jd)

zabrał glos tow. Mieczysław 
Kloryga — I sekretarz POP E. 
i R, który przekazał pozdro­
wienia i wygłosił interesu­
jący referat na temat Świę­
ta 1 Maja i osiągnięć pol­
skiej klasy robotniczej. Na­
stępnie zabierali głos zebrani, 
snując wspomnienia z minio­
nych lat.

Po części oficjalnej milo 
spędzono czas przy herbacie 
i ciastkach. (Ap)
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uMa 
jak czyn...

Tow. Franciszek Szlachcie, członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR:
..Pomnik, który dziś odsłaniamy (...) upamiętnia postać dla wszystkich komunistów 

droga i dla wszystkich Polaków serdecznie bliską (..) Niech ten pomnik — tu, w No­
we] Hucie — głosi wieczną chwałę I.enina i przyjaźni polsko-radzieckiej”.

Tow. Eugeniusz Charczuk. przewodniczący delegacji radzieckiej z Kijowa:
..Jesteśmy głęboko wdzięczni PZPR, całemu narodowi polskiemu za to, że z takim 

pietyzmem ochraniają pamiątki i miejsca historyczne, 2Wiązane z pobytem Lenina na 
ziemi krakowskiej".

Tow. Andrzej Czyż. II sekretarz KW PZPR w Krakowie-
„Trzy lata temu w fundamenty pomnika wmurowaliśmy akt erekcyjny, w którym 

napisano: „Niech pomnik ten świadczy o triumfie idei Lenina, o zwycięskiej idei spra­
wiedliwości społecznej i postępu — nad złem, wstecznictwem, wyzyskiem i tyranią".

Tow. prof. Marian Konieczny, rektor ASP w Krakowie, twórca pomnika (omówie­
nie wypowiedzi):

Chciałem pokazać Lenina jako zwykłego człowieka, jednego z nas. Wyrazić w posta- 
• ci siłę i dynamikę jego idei, która zmieniła i nadal przekształca współczesny świat. Jest 

to Lenin w ruchu, idący... R. W.

Poczty sztandarowe podczas sobotniej uroczystości.

Tłum mieszkańców Nowej Huty i Krakowa, delegacji zakładów pracy i szkół zapełnił nie 
tylko aleję Róż, ale i plac Centralny.„

Kwiaty dla autora pomnika 
Mariana Koniecznego (z le­
wej) — obok sekretarz KW 
PZ"*R Andrzej Czyż.

Zdjęcia wykonał: 
JANUSZ PODLECKI

Aktu odsłonięcia pomnika dokonali: Bolesław Król — wytapiacz z H!L, Stanisław Łukasz­
czyk — rolnik z Podhala. Adam Medoń — spawacz z ...Mostostalu”, prof. Marian Mięsowlcz 
— wiceprezes PAN, An^ Mroczka — I sekretarz KD PZPR w Nowej Hucie i Józef No­
wotny — I sekretarz KF PZPR Huty im. Lenina.
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Przekazanie

budowy Wydziału
WYCHOWAWCĄ 

POWINIEN CZUĆ SIĘ 
KAŻDY

„Doniosłą rolę w wychowa­
niu młodzieży odgrywa zakład 
pracy. Pierwsza praca zawo­
dowa jest zawsze pierwszą 
szkołą samodzielnego życia; 
może uczyć poszanowania po­
rządku, dobrej organizacji pra­
cy, uznania dla dobrej atmo­
sfery wychowawczej i stosun­
ków międzyludzkich w zakła­
dzie, ale bywa także źródłem 
negatywnych doświadczeń.

W adaptacji młodych pra­
cowników, kształtowaniu so­
cjalistycznej postawy w pracy 
i współżycia w kolektywie 
kluczową rolę spełnia kadra 
mistrzów i brygadzistów. Ich 
pozycja w zakładzie powodu­
je, że są oni równocześnie kie­
rownikami produkcji oraz wy­
chowawcami... W zakładzie 
wszyscy dodatnio lub ujemnie 
wpływamy na młodzież swym 
przykładem i postępowaniem, 
stosunkiem do pracy i obo­
wiązków. Wychowawcą powi­
nien czuć się każdy: przeło­
żony i współtowarzysz pracy".

Przydługi ten cytat z tez 
programowych KC PZPR przy­
jętych przez VII Plenum w ii- 
stopadzie ub. roku w sposób 
dobitny uwidacznia znaczenie 
problemu adaptacji i wagi ja­
ką partia przywiązuje do tego 
zagadnienia.

ADAPTACJA ZNACZY 
PRZY STOSOW A NH?, 

NIERAZ NAWET 
AKTYWNE

A jak to wygląda w prakty­
ce. na najniższym szczeblu?

Wybrałem wydział W-28, 
średni, różnorodny, zatrudnia­
jący ponad 600 pracowników 
z czego 45 proc, stanowi mło­
dzież do lat trzydziestu.

Miesięczna fluktuacja ^nie 
przekracza 2,3 proc, 'czyli oko­
ło 15 młodych pracowników 
opuszcza wydział jak i pró­
buje w nim startować.

Marek Kozioł — ślusarz u- 
trzymania ruchu ma trzymie­
sięczny staż za sobą. Po szkole 
zawodowej jest to jego drugie 
miejsce pracy Jest zadomo­
wiony i zadowolony, odpowia­
da mu specyfika wydziału. Ko­
ledzy i przełożeni wydatnie 
przyspieszyli jego adaptacje 
(co za okropne słowo!). jest 
już pełnoprawnym członkiem 
swojej brygady. Uczęszcza na 
kurs suwnicowych, ma zapew­
nioną perspektywę awansu i 
podwyższenia płac'-. Sam 
twierdzi, że związał się na 
trwałe z wydziałem. ni“ myśli 
szukać szczęścia gdzie indziej. 
Mnożył superlatywy w sposób 
nie budzący snrzeciwu.

Helena Niedbała — starsza 
labcrantka od 10-ciu miesięcy 
w laboratorium wydziału. Jest 
to jej pierwsza praca po uzy­
skaniu matury. Uczęszcza na 
kurs laborantek organizowa­
nym przez ZDZ. Wiadomo, sa­
ma matura to nie zawód. Kie­
rownictwo tak ustawia jej 
zmiany aby te cztery dni w ty­
godniu, kiedy wieczorami ma 
kilka godzin wykładów, mo­
gła pracować na nocnej albo 
rannej zmiame. Dzis:a' prze­
szła na popołudniową Trochę 
mnie zdumiewa taka elastycz­
ność (a raczej dobra organiza­
cja) niemniej fakt ten odno­
towuj z nrawdriwa przyjem­
nością. Gdy skończy kurs by­
najmniej nie myśli o zmianie, 
czuje sie tu dobrze, pracuje w 
kc’“żeńskiej atmosferze.

Rozmawiałem jeszcze z kil­
koma młodymi (wiekiem i sta­
żem) pracownikami — wszy­
scy zgodnie stwierdzili, że od 
pierwszych chwil w wydziale 
zestali ot“czeni opieką, służo- 
rn im radą i pomocą.

ABY S’Ę N’F C7IJL 
JAK „NOWY”

Czy wydział ma określ. . 
p- am działania w zakresie 
s bkiego wdrażania i adapta- 
c'* nowych pracowników?

Formalnie, na papierku to 
nić tr.kiego n;e ma, natomiast 
w p-akt-ce, w dzi?’aniu prze­
jawia się to na różnych 
szczeblach i płaszczyznach.

Kazi- 
przejmuje 

młodym 
od momentu 

„obiegówki".

Zarząd Wydziałowy ZMS — 
mówi przewodniczący 
mierz Zaniewski — 
opiekę nad każdym 
pracownikiem 
podpisywania
Daje mu się dokładne i prak­
tyczne wskazówki, nieraz na­
wet „prowadzi za rączkę". Po 
czym troska o przydzielenie 
właściwego opiekuna. Wspólne 
wycieczki, trochę serdeczności 
na co dzień, w drobiazgach, 
dopełnia dzieła. Nikt u nas n:e 
czuje się jak ten „Nowy” ze 
znanego polskiego filmu.

Właściwy dobór opiekuna to 
również i nasza troska podkre­
śla przewodniczący Rady Wy­
działowej tow. Tomasz Czar­
necki. Zdajemy sobie sprawę 
jak dużo dobrego może zdzia­
łać ten pierwszy opiekun w 
stworzeniu sprzyjających wa­
runków przy przechodzeniu 
młodego człowieka z atmosfe­
ry szkolnej do twardego rytmu 
pracy społeczności zakładowej. 
Ze swawolnego uczniaka musi 
się stać zdyscyplinowanym 
członkiem robotniczej załogi. 
To jest jeden z decydujących 
momentów w życiu młodego 
człowieka.

Potrafiliśmy również zainte­
resować opiekunów i zachęcić 
ich do należytego traktowania 
swojej roli. Nie tylko system 
bodźców materialnych jest tu 
ważny ale również i prestiż 
społeczny oraz uznanie otocze­
nia.

KAŻDY MUSI WIEDZIEĆ 
CO ROBI I DLACZEGO

Inż. Aleksander K'szka — 
zastępca kierownika wydziału 
— prowadzi pierwsze rozmowy 
z większością nowo przyjmo­
wanych. Zaczynam od ogól­
nych informacji o hucie i wy­
dziale, szczegółowo zapodaj 

'-'■'z 'ebekajabym ich' źakrćsen 
pracy, jej specyfiką. Objaśniam 
schemat Wydziału, rolę po­
szczególnych służb i ludzi. Je­
stem zdania, że każdy pracow­
nik musi wiedzieć co robi, dla­
czego to robi i jak to robi, aby 
mógł zrozumieć swoje miejsce 
w pracowniczym kolektywie

Po każdej wstępnej rozmo­
wie śledzę pierwsze kroki pra­
cownika — na „operatywkach” 
przy warsztacie, w miejscu 
pracy. Zdarza się, że po pew­
nym czasie trzeba kogoś „prze­
sunąć" na inne miejsce gdzi“ 
będzie bardziej przydatny nr 
i sam bardziej zadowolony. 
Ukończyłem w zeszłym roku 
WUML, kierunek filozoficzno- 
socjologiczny. Dużo stamtąr 
wyniosłem dzięki temu. żc 
lwia część programu dotyczy­
ła właśnie adaptacji nowe 
przyjętych, stosunków między­
ludzkich, socjotechniki i socjo 
logii zarządzania. Taka dawka 
teorii z bl’sko dwudziestolet­
nią praktyką pozwala na dość 
precyzyjne działanie w tej 
dziedzinie. Oczywiście zdarza­
ją się i pudła. Miałem przy­
padki (szczególnie z przemy­
słu terenowego, albo spółdziel­
czości). w których ani rusz ni? 
mogłem przekonać ..delikwen­
ta". że opuszczenie dnia prac? 
jest karygodne i karalne. „Pa­
nie. w poprzednim miejscu ca­
ły tydzień mnie nie było i ja­
koś to było.
u

S
rcsem

Niestety tacy 
nas miejsca nie zagrzewają

ADAPTACJA — 
WAŻNE OGNIWO 

W KSZTALTOWANTU 
POSTAW

Rozmowę z kierownikiem 
wydziału inż. Władysławem 
Rejmanem przerywają liczne 
telefony, iifój rozmówca u- 
śmiecha się filuternie gdy py­
tam czy istnieje jakiś kom­
pleksowy program w zakresie 
adaptacji nowych pracowni­
ków. Oczywiście istnieje, ale 
nie jest to jakiś dokument a 
cała metoda. Dla mnie hasło 
„rewolucja naukowo-techni­
czna" to przede wszystkim ko­
nieczność wpajania nawyku 
stałego kształcenia się, ciągłe­
go uzupełniania kwalifikacji. 
Od wielu lat realizujemy po 
prostu to założenie, poczynając 
właśnie od nowo przyjętych. 
Sądzę, że nic bardziej nie prze­
konuje o możliwości dobrej 

pracy, perspektyw awansu jak 
właśnie namacalne przykłady. 
Specyfika wydziału wymaga 
aby ludzie podnosili swoje 
kwalifikacje, pomagamy im, 
stwarzamy sprzyjające warun­
ki, zachęcamy. Najlepszy spo­
sób na szybkie wrastanie w 
wydział.

Zdarza się również, że jeśli 
u nas nie ma w danej chwili 
możliwości awansu to ludzie, 
którzy tu stawiali pierwsze 
kroki, tu zdobywali ostrogi i 
wyższe studia idą do innych 
wydziałów. Przykłady? Podam 
tylko kilka z najbardziej zna­
nych: z-ca kierownika utrzy­
mania ruchu w jednej z wal­
cowni. energetyk walcowni 
zimnej, energetyk aglomerow­
ni, starszy technolog działu 
postępu i racojnalizacji TE. to 
tylko kilku z plejady awanso­
wanych z naszego wydziału.

Program na piśmie nie du­
żo znaczy, gdy nie idą za nim 
konkretne działania. Dla nas 
sprawa adaptacji młodych 
pracowników to tylko jedno z 
ważnych ogniw w codziennej 
pracy z załogą, w kształtowa­
niu jej postaw, inicjatyw, roz­
wijaniu jej twórczych możli­
wości.

LUDWIK MIKRIT

Nie wiedzieli
w co się

Antek, Bronek, Czesiek i Da­
rek znali się od dawna. Miesz­
kają w Bieńczycach; tu koń­
czyli bądź jeszcze kończą szko­
łę podstawową nr 82. Są pra­
wie rówieśnikami, a na pewno 
żaden z nicfl nie ii kończył 18 
lat. Dlatego tefTFśzyscy czterej 
zasiedli na lawie oskarżonych 
Sądu dla Nieletnich.

OSKARŻENIE

zarzuca im włamanie do szkol­
nej szafy, z której skradli ze­
garek, spodnie, rękawiczki i 
3700 zł. Łupem tym zresztą 
nie podzielili się solidarnie. 
Bronek i Czesiek zataili przed 
kolegami wysokość zrabowa­
nej sumy. Wystarczyło im 
więc na zakup odpowiedniej 
Tości dolarów, za które bard-o 
chcieli kupić w PKO bluzy do 
dżinsów.

To zarzut najbardziej obcią­
żający, ale nie jedyny. Udany 
noczątek zachęcił chłopców do 
dalszej próby sil. Popołudnia­
mi nudzili sie przecież. Potem 
był wiec kiosk, gdzie najbar- 
dziej łakomym kąskiem stały 
się bilety autobusowe i tram­
wajowe. a następnie postano­
wili „załatwić” piwnicę. Naj­
pierw jedną, później drugą. 
Wkrótce zostali ..specjalistami” 
ui tej właśnie branży.

Drzwi piwnic najczęściej 
otwierali przez wyrwanie sko­
bla. Wypijali na miejscu kil­
ka kompotów, odlewali z dy­
miona parę litrów wina, do 
którego na zakąskę musieli 
leszcze wziąć trochę weków 
-. grzybkami. Czasem tylko, 
iakby ..po drodze”, jakieś bu­
ty zimowe...

Dla Bronka. Cześka i Darka 
O

Antku Sad wie znacznie wię­
cej. Przed pan miesiącami za­
wieszono mu
Opinia szkoły nie może być 
gorsza. Antek
razem już przegra. Sądzi więc, 
że jego ostatnim atutem jest 
cynizm. Kwestionuje ilość zra­
bowanych przedmiotów. Slaby 
to gracz.

Bronek i Czesiek są niespo­
kojni o swoją przyszłość. Nie 
widzą się ..za bramą”. Zwłasz­
cza ten drugi, jedynak. Widać, 
że znalazł się tu przypadkiem: 
za późno przyszła refleksjo. 
Przecież nigdy nie głodował, 
miał czego chcial. Tylko ojciec 
bu? stale na delegacji.

Darkowi jakby było obojęt­
ne odzie spędzi nastermy rok. 
Jakbu obmierzło mu życie „w 
cywilu”, rodzinny dom.

to już koniec zarzutów.

„poprawczak”.

czuje, że tym

Profili Giętych

że wcześniej - 
do użytku II

bawić
NA SALI SĄDOWEJ 

SĄ JESZCZE RODZICE
Matki Antka i Bronka., ojciec 
i matka Cześka. Matka Darka 
jest jego drugą matką. Przy­
szła. bo na ojca nie było co li­
czyć. Obraził się był onegdaj 
na Sąd. który najstarszego sy­
na wsadził mu do ■ wiezienia. 
Jego obecna żona, wstydzi się 
więc za jego kolejnego syna 
i opłakuje swój los. Bo m-mo. 
iż mąż, pracownik ZRH HPR 
nie najgorzej zarabia, to utrzy­
muje dom i jego synów ona 
sama. Z chałupnictwa. Trudno, 
przyjęła kiedyś na siebie taki 
obowiązek.

Matka Bronka także prosi 
Wysoki Sąd. by wezwanie do 
pokrycia kosztów sądowych 
adresować osobiście na męża. 
Inaczej, długi czas, będzie mu- 
siała sobie od ust odejmować.

Matka Antka nie widzi moż­
liwości dalszego wychowania 
syna. Od dawna nie ma 
niego wpływu. Może zrobi to 
za nia Zakład Poprawczy?

Ojciec Cześka zmienił pracę 
kiedy się wszystkiego dowie­
dział. Spadlo to na niego jak 
grom. I jemu i żonie wyda wa­
la sie. że syn nie ma przed ni­
mi tajemnic. Nigdy nie narze­
kał. że czegoś mu brak, a pie­
niądze zawsze leżą w domu na 
wierzchu. Teraz już bedzie 
pracował na miejscu, popołu­
dniami będzie w domu. Straci 
na tej zamianie kilkaset zło­
tych. ale to nie ma przecież 
żadnego znaczenia.

W tej rozprawie o wyroku 
ZADECYDOWAŁA POSTAWA 
zarówno nieletnich jak i ich 
opiekunów. Sąd przeanalizo­
wał sytuację rodzinną każdego 
chłopca z osobna wdał pod u- 
wagę perspektywy wychowaw­
cze. Toteż w konsekwencji w 
stosunku do Bronka i 
orzeczono tylko dozór 
ra. W stosunku do 
Darka wyrok brzmi: 
Poprawczy, choć temu 
mu zawieszono go na jeden 
rok. W Tym czasie będzie on 
szczególnie pilnie obserwowa­
ny. A przy okazj1 trzeba be­
dzie sie zainteresować i tatu­
siem. Należy on bowiem do 
tych, którym J. I. Sztaudynger 
poświęcił jedną z 
Ma bardzo wiele dla 
swych i dobrych rad, 
kładów złych...

MARIAN .
PS. Zainteresował nas I 

eów z Bieńczyc. Za kilka 
spróbujemy to nich dotrzeć i 
mów roś napisać. Może wówczas 
bardziej optymistycznie?

Cześka 
kurato- 
Antka i
Zakład 
druoie-

fraszek: 
i dzieci 
i przy-

SUDA 
lot chlop- 

. miesięcy

Na zdjęciach zwiedzani*
hali profili giętych w Bochni, 

zbudowanej w II etapie.
Fot. J. PODLESKI

CAPSTRZYK

i

dniu 27 kwietnia br. od­
był się capstrzyk harcer­
ski z okazji święta Pra­

cy — 1 Maja. Około 7 000 no­
wohuckich zuchów, harcerzy 
i instruktorów przemaszero­
wało w barwnym korowodzie 
aleją Róż. przed trybuną hono­
rową, z której, harcerskiej de­
filadzie przyglądali się przed­
stawiciele władz politycznych, 
administracyjnych i harcer­
skich Nowej Huty. Na trybu­
nie obecni byli m. in. sekreta­
rze KD PZPR: M. Smolęń, K. 
Skołuba i J. Szczurek, prze­
wodniczący Prez. DRN i zara­
zem przewodniczący Dzielnico-

Brawo dla kola LOK w W-29!

Fabryezn» I OK-owska organizacja liczy ok. członkóu.
a w tym mieści się 60-nsobnwr Koło przy W-29. Wystartowało 
do pracy stosunkowo niedawno, lecz może służyć przykładem 
dla wielu innych. Specjalnie wyróżnia się sekcja strzelecka, 
zwłaszcza, że I na tym polu napotkała wielką przychylność ze 
strony kierownictwa wydziału.

Przykładem tego jest fakt zorganizowania w ramach jednost­
ki zawodów strzeleckich o puchar kierownika wydaiału ihż. 
B. Andrusiewicza. Wzięło w tych zawodach udział 16« pracow­
ników. a zwycięstwo przypadlo kol. 
miejsca zajęli: J. Buczak, Cz. Kotelon, 
w icz i K. Mazur. Całość rozgrywek toczyła się pod hasłem ucz­
czenia XXX-lecia powstania I.WP, a finał czyli rozdanie na­
gród miało miejsce przed uroczystym zebraniem partyjnym. 
Puchar wręczył inż. Andrusiewlcz. dyplomy 1 książki prezes 
Kola I.OK W-29 J. Żywiecki.

Warto wspomnieć, że l.OK-owcy mają na swym koncie szereg 
wycieczek organizowanych dla załogi, wpłacili kilkaset złotych 
na budowę pomnika Grunwaldzkiego, dochowali się 3-ch sę­
dziów strzeleckich — jednym słowem dobrze sobie radzą w spo­
łecznej a pożytecznej dla kraju działalności.

Na fotografii moment wręczenia pucharu zwyeięzey zawodó-.-.- 
J. Wojtusiowi. JOZEF ROTKIEWICZ

34 dni przed terminem prze­
kazano do użytku II etap bu­
dowy Wydziału Profili Giętych 
w Bochni. Uroczystość odbyła 
się w ub. sobotę, a wzięli w 
niej udział: sekretarz KC 
PZPR Franciszek Szlachcic, 
wicepremier Franciszek Kaim, 
minister przemysłu ciężkiego 
Włodzimierz Lejczak, sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie 
Andrzej Czyż, kolektyw kie­
rowniczy Huty im. Lenina, dy­
rekcja „Budostalu“, przedsta­
wiciele władz Krakowa i dziel­
nicy.

Rozpoczęto od zwiedzania 
hal produkcyjnych, a następ­
nie — na roboczo, wśród licz­
nie zgromadzonej załogi — 
wysłuchano wystąpień kie­
rownika Wydziału Profili Gię­
tych i dyrektorów — ..Budo- 
stalu“ i Huty im. Lenina Wi­
cepremier Franciszek Kaim 
złożył serdeczne gratulacje za­
łogom budowlanym i życzenia 
dobrej pracy bocheńskiej zało­
dze. podkreślając jednocześnie 
znaczenie rozwoju przetwór­
stwa hutniczego 
glonie.

Przypominam, 
sze przekazanie 
etapu budowy jest wynikiem 
zobowiązania załóg budowla­
nych. podjętego z okazji VTI 
Kongresu Zw. Zawodowych. 
Ten niewatnliwy sukces osią­
gnięto dzięki harmonijnej 
współpracy służb budowla­
nych z inwestorem i użytkow­
nikiem. (dr)

HARCERSKI
wej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa mgr E. Strzeboński oraz 
komendant nowohuckiego Huf­
ca ZHP hm PL J. Langner.

Spośród szczepów harcer­
skich działających przy szko­
łach podstawowych najlepiej 
zaprezentowały się szczepy ze 
szkół nr nr: 91 (szczeń sztan­
darowy Hufca), 82, 98. 101. i 
115. Imponująco wyglądała 
młodzież harc.erska szczepu im. 
M. Dąbrowskiej z XI Liceum 
Ogólnokształcącego, harcerki z 
Liceum Medycznego oraz 
szczep im. K. K. Baczyńskiego 
z Technikum Hutniczo-Merba- 
nicznego. (j*>

J. Wojtusiowi. Kolejne 
A. Węgrzyn. H. Pietkie-
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Turniej o puchar im. Jana Turka
47 zespołów z całego Krakowa zgłosiło się do udziału w 

turnieju drużyn niezrzeszonych, organizowanego przez KS 
„Hutnik”, ZF ZMS Huty im. Lenina oraz redakcję „Głosu 
Nowej Huty”.

Organizatorzy turnieju dokonali podziału wszystkich zespo­
łów na cztery grupy, które będą między sobą rozgrywać spo­
tkania eliminacyjne.

W grupie pierwszej (w wyniku losowania) znalazły się na­
stępujące zespoły: Porto Rico — Krakowiaków, Koryntias — 
Centrum B, Slavia City — Kazimierzowskie, Floereal — Ko­

lorowe. Stereo — Centrum B. Hutnicy — Stalowe, Szmacian- 
ka — Na Skarpie, Aston Mila — Kalinowe. Nowohuckie 
Smoki — XX-lecia, Czerwone Gwiazdy — Spółdzielcze, Nie­
znani — Wadów. Twaróg — Górali.

Zespoły tej Krupy rozgrywać będą spotkania na boisku KS 
„Hutnik" nr 1.

Grupa II: Tornado — Teatralne, Kosynierzy — Kraków, 
Czarna Błyskawica — Wysokie, Czerwone Orły — Willowe, 
Stok — Na Stoku, Kontra — Szklane Domy. Jagiellonka — 
Jagiellońskie, Andromeda — Kolorowe. Juventus — Urocze, 
Czarne Perły — Na Stoku. Teatralni — Teatralne.

Grupa ta rozgrywać będzie swe pojedynki na boisku KS 
„Hutnik” nr 3.

Grupa III: BKS Sesto — Centrum B. Nike — Na Stoku. 
Orły — Krakowiaków, Agrlcole de Monii — Wzgórza, Orliki

— Na Stoku. Celtik — Stalowe. Rolf Stoke — Wzgórza. Ju­
nior — Handlowe, TC Heca — Na Skarpie. Syrenki — Cen­
trum C, Czerwone Gniazda — Na Stoku, Albatrosy — Kali­
nowe.

Spotkania rozgrywane będą na boisku KS „Grębalowian- 
ka".

Grupa IV: Victoria — Stalowe. Fafiki — Centrum B. Błę­
kitne Orły I — Na Skarpie. Estudiantes — Kolorowe, Czarni
— Zgody, Avia — Kalinowe, Błękitne Orły II — Strusia, Sa­
mi Swoi — Centrum A. Barcelona — Kalinowe, Orient — Na 
Stoku. Ajax — Kazimierzowskie.

Zawodnicy tej grupy rozgrywać będą spotkania na boisku 
M KS „Krakus”.

Turniej rozpoczął się dnia 1 maja na boisku KS „Hutnik”. \ 
Za tydzień dalsze szczegóły.

Puchar „Lajkonika" 
pojechał do NRF

Kraków bez pHkarek w I lidze

W ostatnim numerze GHN 
informowaliśmy o pier- 
wssych wynikach mię­

dzynarodowego turnieju w pił­
ce ręc’nej kobiet zespołów 
młodzieżowych. Dziś dysponu­
jemy pełnym zestawem wyni­
ków.

Pierwsze miejsce zajęły pił- 
karki ręczne z NRF. które nie 
penles’y ani jednej porażki. W 
ostatnim spotkaniu wygrały z 
Fo’ską ..B” 15:6.

Drugie miejce zajął pierw­
szy zespół naszego kraju, któ-

MŁODZICY NA STARCIE 
I MAJOWEGO TURNIEJU

KS Hutnik zorganizował !- 
Majowy turniej w tenisie sto­
łowym dla młodzieży do lat 14. 
Sympatycznym novum był re­
gulamin. zakładający rywali­
zację dziewcząt i chłopców w 
jednej kategorii. I cóż się sta­
ło? Oto pigpongistka Wandy 
Szatko pokonała swoich kole­
gów po fachu i zajęła zupełnie 
zAsłużenie pierwsze miejsce. 
Zdobyła też cenną nagrodę u- 
fundowaną p-zez organizatora 
turnieju.

Drugie miejsce zajął Dynow- 
ski a trzecie Gwóźdź (Hutnik). 
Mistrz okręgu młodzików. Ka­
zek z Hutnika, uplasował się 
don i ero na 7 pozycji, co stano­
wiło nie lada niespodziankę. 

ry przegrał tylko jeden poje­
dynek. W piątek nasze piłkar- 
ki pokonały zespół Karelskiej 
ASRR 14:12. Trzecie miejsce 
zajęła drużyna Karelskiej 
ASRR, a czwarte Polska „B".

Sam turniej stał na dobrym 
poziomie, a zwycięstwo zespo­
łu NRF w pełni zasłużone. Tre­
ner pierwszego zespołu nasze­
go kraju mgr Jędrzej Zaręba 
wśród swoich podopiecznych 
wyróżnił Martę Węgrzyn, a z 
zespołu Polski ,.B” Elżbietę 
Korcz, zawodniczkę Wandy.

TENISIŚCI WANDY 
ZWYCIĘŻYLI 

W MIĘDZYNARODOWYM 
TURNIEJU

Tradycyjny już 1-Majowy 
turniej międzynarodowy ping- 
pongistów Wandy z zespołami 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Dynamo i Wissen­
schaft, który w tym roku roze­
grano o puchar przew. nowo­
huckiego KKKFiT przyniósł 
sukces drugiej drużynie Wan­
dy, w składzie: Kostuch. Szad­
kowski, przed pierwszym gar­
niturem Wandy, zespołem 
Wissenschaft 1 Dynamo.

Puchar przypadł w udziale 
najlepszemu indywidualnie za­
wodnikowi turnieju, którym o- 
kazał się J. Goliński.

Hutnik — mistrzem Polski
Niespodziewanym, ale w 

pełni zasłużonym sukcesem 
zakończył się występ szachis­
tów Hutnika w Lodzi, gdzie 
rozgrywane były mistrzostwa 
kraju w grze błyskawicznej. 
Nasi szachiści zdobyli taką sa­
mą ilość punktów jak i war­
szawski Legion — 26.5 pkt., ale 
Hutnik miał lepszą tzw. tabe­
lę wartościowania.

Nasz zespół występował w 
składzie: Jerzy Konikowski.
Ryszard Gąsiorowskl, Marek 
Rogalski. Stanisław Porębski. 
Każdy z naszych szachistów 
zaprezentował dobrą i wyrów­
naną formę.

Gra błyskawiczna polega 
na tym, że każdy z zawodni­
ków musi rozegrać partię w 
ciągu 5 min. Skomplikowana 
jest trochę tzw. tabela wartoś­
ciowania. Zarówno szachiści 
Hutnika jak i Legionu mieli 
taką samą ilość punktów, taki 
sam rezultat bezpośredniego 
pojedynku, itp. Dopiero na­
stępny punkt regulaminu za­
decydował o mistrzostwie llut-

Wyrównany pojedynek 
pięściarzy

Pięściarze Hutnika rozegrali 
towarzyski pojedynek z pier­
wszoligowym zespołem BBTS 
w Bielsku. Zasłużone zwycię­
stwo odniósł zespół trenowany 
przez Zbigniewa Pietrzykow­
skiego — 14:6.

Niespodzianką meczu była 
porażka reprezentanta Hutni­
ka — Mrowca z młodym pięś­
ciarzem BBTS-u Misiakiem.

Ozdobą spotkania była wal­
ka Skałki z Tepłyckim. Po 
dwóch wyrównanych rundach, 
w trzeciej nasz zawodnik u- 
zyskał wyraźną przewagę i 
odniósł pewne zwycięstwo.

Pozostałe punkty dla Ilutni-' 
ka uzyskali: Gadek i Gtadyś 
oraz Bi’3n, którzy zremiso­
wali swe pojedynki.
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dniach 12—13 bm. od­
będzie się tradycyjna, 
doroczna impreza Ko­

misji Turystyki Pieszej Od­
działu PTTK HiL, tym razem 
już VIII Rajd Turystów Pie­
szych HiL „Wiosna w Dolin­
kach“. Zakończenie rajdu 
przewidziane jest w Dolinie 
Kobylańskiej, a więc na tere­
nie jednej z pobliskich, uro­
czych dolinek podkrakowskich.

Udział w tegorocznym raj­
dzie ..Wiosna w Dolinkach1 
weźmie około tysiąc turystów, 
zarówno z kombinatu jak i z 
zaprzyjaźnionych z hutą za­
kładów pracy, szkół i oddzia­
łów PTTK. Organizatorzy 
przygotowali dla uczestników 
rajdu, a muszę dodać, że ma 
on zagorzałych zwolenników, 
szereg atrakcji. Przede wszyst­
kim — dwie trasy półtoradnio- 
we (wiodą one z Jerzmanowic 
i z Zielonek), połączone z bi­
wakiem turystycznym oraz 
sześć tras jednodniowych. Poza 
tym: konkursy i zgadule na 
mecie imprezy, posiłek tury­
styczny. znaczek pamiątkowy 
i plakietkę. potwierdzenie 
punktów do OTP. Najliczniej­
sza drużyna otrzyma ponadto 
puchar przechodni.

W chwili gdy piszę tę infor­
mację zgłoszeń na rajd jest 
już tyle, że przyjmowane są 
jeszcze zapisy tylko na trzy 
trasy jednodniowe. Pierwsza z 
nich wiedzie z Krzeszowic 
(dworzec PKP) przez. Dolinę 
Eliasza. Duble. Radwanowice, 
Dolinę Będkowska. Dolinę Ko­
bylańską. Szlak żółty, długość 
trasy ok. 17 km. Druga rozpo­
czyna sie w Jerzmanowicach 
(szlak niebieski przy szosie ol­
kuskiej) i wiedzie przez Dolinę 
Będkowską oraz Dolinę Koby­
lańska. Szlak niebieski i żółty, 
długość trasy ok. 15 km. Trze­
cia trasa, sprawnościowa 
(marsz na orientacje) przebie­
ga w okolicach Doliny Koby- 
lańskiel i liczy ok. 5 km dłu­
gości. Wszystkie pozostałe tra­
sy półtoradniowe 1 jednodnio­
we sa już niestety obsadzone.

Wyjazd spod „Orbisu" w 

nika. Wzięto pod uwagę, któ­
ry z zawodników obu zespo­
łów, grający na wyższej sza­
chownicy ma więcej punktów. 
Okazało się, że nasz reprezen­
tant Konikowski miał ich 7.5 
pkt., a Filipiak z Legionu tyl­
ko 5 pkt.

Dzięki temu Hutnik ma no­
wy tytuł mistrza Polski.

W turnieju indywidualnym, 
w którym startowało 200 u- 
czestników trzech zawodników 
Hutnika, Konikowski, Gąsio- 
rowski oraz Rogalewicz zakwa­
lifikowali się do finału, w któ­
rym zajęli 9, 10 i 11 miejsce.

Wiosenne rośliny chronione - ozdobą krajobrazu
Rozpoczął się wiosenny sezon turystyczny, a 

wraz z nim szereg imprez turystycznych, orga­
nizowanych przez Komisje i Kluby Oddziału 
PTTK HiL. Oto najbliższe z tych imprez:
• VII Rajd Na Raty „W nieznane” — Kom. 

Tur. Pieszej;
IV Rajd Na Raty „W góry mniej znane — 

Kom. Tur. Górskiej;
• VII Rajd „Wiosna w Dolinkach” — Koni, 

tur. Pieszej;
• V Wiosenny Zlot Turystów Górskich — 

Kom. Tur. Górskiej.
IIutniku-Turysto! Zanim wyruszysz na nizin­

ny czv górski szlak — zapoznaj się z Kartą Tu­
rysty HiL. szczególną uwagę zwracając na ochro­
nę przyrody. W maju zaczynają kwitnąć pier­
wsze kwiaty, z których wiele znajdują się pod 
ochroną. Nie zrywaj dziko rosnących roślin, ob­
jętych ochroną prawną. Nieprzemyślone ich ni­
szczenie może doprowadzić do wyginięcia szere­
gu gatunków tych roślin, a przez to do zuboże­
nia zasobów ojczystej przyrody.

Kilka najważniejszych gatunków roślin chro­
nionych pr zentujemy w rysunku i opisie:

SNTE2TCZKA PRZEBlSNIEG — niewielka ro­
ślina cebulkowata o białych delikatnych kwia­
tach. Występuje w lasach liściastych, zaroślach i 
na polanach.

WAWRZYNEK WILCZE ŁYKO — krzew o na­
gich, ulistnionych na szczycie gałązkach, jego 

: kwiaty rozwijają się pozornie wprost na gąlcz- 
? kach. Występuje w cienistych lasach na obsza­

rze całej Polski.
SZAFRAN SPISKI (KROKUS) — kwitnie wio­

sną. tworząc naturalne kobierce na górskich he­
lach. Rośnie szczególnie w Talraeh i niektórych 
rejonach Beskidów (Gorce, Pasmo Babiogórskie).

SASANKI — należą do najbardziej charakte­
rystycznych składników naszej wiosenne; flory. 
Kolor kwiatu fiołkowy lub niebieski. Występu­
ją w terenach nizinnych na suchych słonecznych 
wzgórzach u apiennych. (ca)

Tu PTTK HiL

Już wkrótce
„Wiosna w Dolinkach“
Nowej Hucie, na trasy półtora­
dniowe 12 bm. (sobota) o god'_
15. na trasy jednodniowe 13 
bm. (niedziela) o godz. 8. Uwa­
ga: trasa nr 6 przystosowana 
została specjalnie dla pracow­
ników .HIL zatrudnionych w 
ruchu 4-bry:;adowym.

Uroczyste zakończenie rajdu 
połączone z imprezami roz­
rywkowymi i z wręczeniem 
nagród odbędzie się w niedzie­
lę 13 bm. o godz. 15 w Dolinie 
Kobylańskiej.

SPOTKANIE DZIAŁACZY 
KTG

Pomysł działaczy Komisji 
Turystyki Górskiej Oddziału

Dobra postawa 
lekkoatletów Hutnika

W rozegranych w Krakowie 
lekkoatletycznych zawodach 
otwarcia sezonu dla młodzieży 
kilka cennych rezultatów za­
notowali młodzi lekkoatleci 
Hutnika.

M. in. wśród dziewcząt w 
pchnięciu kulą wygrała Ko­
nieczna z rezultatem 9.30, a 
wśród chłopców skok wzwyż 
wygrał Bławat 185 cm. a rzut 
dyskiem Petka — 37,84.

WAŻNE ŻE PŁYWAJĄ.,
W ostatnią niedzielę nowo­

hucki MKS MDK zorganizo­
wał zawody pływackie dta 
dzieci urodzonych w latach 
1962—64. Uzyskano kilka do­
brych wyników. Wśród dziew­
cząt styl dowolny na dystansie 
25 m wygrała Rzenno (0.29.0), 
styl grzbietowy na dyst. 50 m

Meczem „ostatniej szansy” 
były pojedynki Wandy z 
AKS-em Chorzów w spotka­
niach o mistrzostwo 1 ligi w 
piłce ręcznej kobiet. Niestały 
nowohucianki przegrały oba 
mecze w sposób nie podlegają­
cy dyskusji tracąc tym samym 
szansę na utrzymanie się w 
pierwszej lidze.

Swoją drogą to wielka szko­
da gdy pomyślimy, że na sku­
tek błędnych decyzji działa­
czy krakowskich nie będziemy 
mieć swego reprezentanta w 
I lidze. Wanda soadła. a Cra­
covia nie uzyskała awansu.

Kilka słów o obu pojedyn­
kach. Zarówno w sibotę jak i 
niedzielę piłkarki Wandy gra­
ły niezwykle ospale i jakby 
bez wiary w swe umiejętności. 
Nic więc dziwnego, że AKS 
nie miał kłopotów z pokona­
niem tak słabo grających 
przeciwniczek.

PTTK HiL, aby spotkać się w 
gronie poprzedniego i obecne­
go aktywu, przyjęty został 
z dużym uznaniem. W Klubie 
Turysty HiL, w nadzwyczaj 
miłej atmosferze, wzięli udział 
w tym spotkaniu m. in.: prze­
wodniczący ZO PTTK HiL 
dyr. Stanisław Suchoński 
przedstawiciel KTG Zarządu 
Oddziału PTTK w Krakowie 
kol. Stanisław Lewadny, 
wszyscy poprzedni prezesi 
KTG a więc kol. kol. Adolf 
Roman. Jerzy Zgala i Hubert 
Kiihnel. Spotkanie prowadził 
obecny przewodniczący KTG 
Oddziału PTTK HiL kol. Cze­
sław Gawrylow.

— Ra< helska (1.03,4); 100 m
styl dowolny — Bras (1.54,2).

Wśród chłopców dystans 25 
m st. dowolnym wyg-al Ka­
wula (0.23,4): 50 m delfinem — 
Mnich (1.29.4); 100 m dow. — 
Gaj (1.29,4).

KLUB KAJAKOWY 
ZAPRASZA...

— na spływ kajakowy orga­
nizowany pod patronatem 
Zarządu Fabrycznego 
ZBoWiD, w dniach 12—11 
maja br. Wisłoką do Wi­
sły. na trasie Mielec — 
Tarnobrzeg,

— oraz do wzięcia udziału 
w XXXII MSKnD org. w 
dniach od 21—24 czerwca 
br. (zgłoszenia tylko do 
10 maja).

Zgłoszenia udziału w obu 
imprezach przyjmuje KTW 
Wiking, w lokalu klubowym, 
DMH, Bulwarowa 16. I

Przed spotkaniem sobotnim 
: odbyła się mila uroczystość ja­

ką było wręczenie pucharu, u- 
? fundowanego przez Zarząd 

MZKS Wanda dla reprezen­
tantki kraju — Lidii Walczyk, 
która już 10 lat wystrnuje w 

J barwach Wandy. Ser decznie 
gratulnjemy.

Remis Hutnika Ib
Występujący w Bukownie 

zespół Hutnika Ib zaprezento­
wał dobrą formę dzięki czemu 
wywiózł jeden cenny punkt w 
spotkaniu z piątym zespołem 
tabeli. Mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym 1:1 (0:1). 
Decydującą o remisie bramkę 
zdobył dla Hutnika — Urbań­
czyk.

Po ostatniej kolejce spotkań 
Hutnik Ib znajduje się na 11 
miejscu w tabeli mając 21 pkt.

W teku dyskusji jaka to­
czyła się na zebraniu omó­
wiono szeroki wahlarz zaga­
dnień wchodzących w zakres 
turystyki. Padlo wiele kon­
kretnych i cennych wniosków, 
które będą wykorzystane przez 
aktyw PTTK w jego działal­
ności.

Bardzo miłym akcentem 
spotkania byio wręczenie 
wszystkim poprzednim preze­
som KTG oraz zaproszonym 
gościom — aktywistom PTTK, 
pamiątkowych znaczków KTG 
Oddz. PTTK HiL. Znaczek ten 
stanowi symbol stałej więzi 
z najpiękniejszą bez wątpienia 
dyscypliną turystyki kwalifi­
kowanej, z turystyką górską.

Przy okazji spotkania zapo­
czątkowana została kronika 
turystów górskich HiL. która 
odzwierciedlać będzie wszyst­
kie poczynania aktywnej i peł­
nej inwencji Komisji Tun-sK’- 
ki Górskiej Oddziału PTTK 
HiL.

JERZY DANEK

PRZYKŁAD DOBREJ 
ROBOTY

W dniach od 24 do 28 kwiet­
nia br. przeprowadzono rekon­
strukcję urządzeń elektrycz­
nych suwnicy lejniezej nr 489 
w Wydziale Wlewnic, polega­
jącą na likwidacji przewodów 
ślizgowych na moście suwnicy, 
zmianie szaf stycznikowych, 
oporów, rozruchu, regulacji.

Sukces wykonawców polega 
na maksymalnym skróceniu 
terminu remontu. W początko­
wej wersji Nowohucki „El- 
mont” proponował wykonanie 
tych prac w przeciągu dwóch 
tygodni, po dłuższych petrak- 
tacjach uzgodniono termin sie­
dmiodniowy. Dzięki bardzo 
dobrej organizacji pracy i peł­
nej mobilizacji brygad monta­
żowych ..Elektromontażu" kie­
rowanych przez Władysława 
Urbańskiego i Ryszarda Pen- 
kali. pod nadzorem mistrza 
Stanisława GoMy, termin ten 
skrócono do pięciu dni.
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I co dalej w Niepołomicach?

o od­
kom bi-

ośrodku 
okresie. sobą założenia 

działalności o- 
ZMS przedłożył 
jeszcze w roku 
w nich m. in.:

Nie ma szczęścia ośrodek 
wypoczynkowy w Niepołomi­
cach. Wybudowany kilka lat 
temu z inicjatywy Rady Za­
kładowej Kombinatu kosztem 
ok. 2 min złotych stoi opusz­
czony na skraju pięknej pusz­
czy irytując swym wyglądem 
ludzi, którzy marzą 
poczynku po pracy w 
nacie.

Szczególnie wiele o 
mówi się w ostatnim
Nie tylko dlatego, że na temat 
tego obiektu wypowiedziano 
się krytycznie w „Kronice kra­
kowskiej", ale dlatego, że lato 
blisko, a do Niepołomic droga 
krótka; w dwadzieścia mi­
nut dojechać można. Można, 
ale po co? Co oczekuje zmę­
czonego pracą mieszkańca 
dzielnicy? Naprawdę niewiele 
uciech. Zarówno dla ciała, jak 
i duszy.

Kiedy kilka lat temu ośrod­
kiem zarządzał PTTK HiL. Do 
dyrekcji huty a właściwie DA 
przedkładano wiele konkret­
nych propozycji zmierzających 

uczynienia z ok. 3 ha terenu 
miejsca wypoczynku z praw­
dziwego zdarzenia. Niestety, 
lata mijały, a w ośrodku nic 
sie nie zmieniło.

Wszyscy liczyli, że coś się

DO PORTU CALABAR, poło­
żonego 81 km od Zatoki Gwinej- 
skiej — dotrzeć można rzeką 
o tej samej nazwie, w czasie 
przypływu oceanu. Żegluga po 
niej jest niebezpieczna dla du­
żych statków, ze względu na 
brak należytego oznakowania 
szlaku wodnego i mielizny.

Dodatkowy rejs do 
tycznej miejscowości, 
buszu na pograniczu 
Kamerunu, był dla 
■M S „Toruń" dużym ryzykiem. 
Można bowiem na nim dobrze 
zarobić, ale także wiele stracić. 
Dla nas pasażerów byłą to. na­
wa przygoda, przysparzająca 
mcc emocji i wrażeń.

Ujście rzeki Calabar do Ocea­
nu Atlantyckiego jest tak roz­
ległe, że trzeba dobrze wytężać 
wzrok, aby dostrzec zarysy lą­
du. Z każdą jednak milą nawi­
niętą na śrubę statku, zwęża się 
koryto rzeki, przybliżając do 
nas oba brzęki porosłe bujną, 
cgzolyczną roślinnością. Prze­
ważnie bananowce i wiele ga­
tunków palm o ozdobnych li­
ściach, posplatanych lianami i 
pnączami bluszczu. Nad gąsz­
czem drzew dominują wysmu­
kłe pióropusze palm, uginają­
cych się pod ciężarem orzechów 
kokosowych oraz rozłożyste ko­
nary sejb i baobabów, które 
szczególnie upodobały sobie... sę­
py. Towarzyszące nam na mo­
rzu mewy i albatrosy zastąpiły .szczurki o jaskrawych barwach 

skóry. Przewracają wyłupiasty­
mi oczami, niechętnie ustępują 
nam z drogi. Wymieniamy po­
zdrowienia z pasterzami, ubra­
nymi w powłóczyste białe sza­
ty.

Zbliżając się do miasta — co­
raz częściej spotykamy piękne 
rezydencje bogaczy, tonące w 
powodzi kwitnących drzew i 
kwiatów. .Nędznie wygląda na­
tomiast centrum. Gdyby nie kil­
ka murowanych domów, w któ­
rych mieszczą się instytucje 
państwowe, koszary wojskowe i 
hotel — miałoby się wrażenie, że 
jesteśmy w murzyńskiej wiosce. 
Większość domów wykonana jest 
z gliny lub bambusów 
plecionych z trzciny, 
przyrządzane są przed domami 
na piecach wypalanych z gliny. 
Nieprzyjemna woń oleju pal­
mowego, na którym smaży się 
miejscowe potrawy, drażni no­
zdrza.

W olbrzymim glinianym ulu, 
nakrytym strzechą z liści pal­
mowych, mieści się regionalna 
restauracja, gdzie — jak infor­
muje kolorowy szyld — wystę­
puje sławny zespół jazzowy. We­
wnątrz panuje półmrok. Tylko 
znikoma ilość światła wsącza się 
małymi, zakratowanymi otwora­
mi okiennymi. Pod ścianami 
siedzą stali bywalcy lokalu, sn- 
•ząc powoli palmowe wino. W 
•>>m tam-tamów, zagłuszających 

dźwięki innych instrumentów, 2 
wielką werwą i wdziękiem po­
ruszają się skąpo odziane tan­
cerki.

zmieni, gdy patronat nad Nie­
połomicami przejął ZMS. Trze­
ba przyznać, że młodzież za­
trudniona w hucie zrobiła bar­
dzo wiele. Wybudowała boiska 
do piłki siatkowej, koszykowej 
i gry w kometkę. Słowem u- 
czyniła wszystko co dzięki pra­
cy społecznej uczynić można. 
Chciała iść jeszcze dalej, ale 
jej propozycje pozostały bez 
echa.

Mam przed 
programowe 
środka, które 
do akceptacji 
ub. Czytamy
..Troską ZF ZMS jest zabez­
pieczenie właściwej rozrywki 
zarówno sportowo-rekreacyj­
nej. jak i kulturalnej dla du­
żej rzeszy pracowników nasze­
go kombinatu. Pragniemy, aby 
w ośrodku zapanowała piosen­
ka, sport, uśmiech i radość. 
Zdajemy sobie sprawę, że aby 
nasz cel osiągnąć potrzebne 
jest właściwe zrozumienie 
władz administracyjnych i spo­
łecznych. potrzebna jest po­
moc, jak i właściwe wykorzy­
stanie zapału hutniczej mło­
dzieży, pragnącej własnymi 
siłami doprowadzić ośrodek do 
prawidłowej funkcjonalności”.

Młodzieżowy aktyw opraco-

Z Nowej Huty do Afryki

tej egzo- 
leżącej w 
Nigerii i 
kapitana

teraz czarne jak mieszkańcy 
tego kraju ptaki drapieżne.

Spośród drzew wznosi s ę w 
górę smuga białego dymu. Na 
wysokim brzegu w cieniu wy­
smukłych palm dostrzegam s.a- 
'asy, sklecone z bambusa i li- 
ici palmowych. Kilku czarnych 
jak smoła nagusów wita nas 
przyjaźnie machaniem rąk. Do- 
-:osły ryk syreny wzywa ry- 
■"' ów do zejścia nam z drogi.

Y jwyżrj wystrzelają w góię 
wysmukłe palmy kokosowe.

wał kierunki działania. Ujęto 
w nich działalność kulturalno- 
rozrywkową, zapewniono o 
wybudowaniu obiektów spor­
towych — co już w roku u- 
biegłym uczyniono — wyko­
nanie dokumentacji (przez 
projektantów z Politechniki 
Krakowskiej) oraz bieżącą 
kontrolę i naprawę usterek 
powstałych podczas korzysta­
nia z ośrodka.

Proponowano również, aby 
ośrodek był bazą szkoleniowo- 
wypoczynkową młodzieży hu­
ty, udostępniony też dla po­
zostałej załogi.

Niestety propozycja zeteme- 
sowców nie została zaakcepto­
wana przez Dział Socjalny. 
Roboty możecie robić, ale o- 
środka do waszej dyspozycji 
nie przekażemy. To była odpo­
wiedź, jaką dostali aktywiści 
ZMS-u.

Dziś wiemy, że boiska zosta­
ły wykonane, została sporzą­
dzona dokumentacja muszli 
koncertowej, rozkopano zbior­
nik przeciwpożarowy, chcąc u- 
czynić z niego basen. I właśnie 
z tym zbiornikiem brudnej 
wody jest teraz najwięcej kło­
potu. Bronek Pletroń mówi 
wręcz, że uczyniono to niepo­
trzebnie. Ale chciano coś ro­
bić. aby można było się ką-' 
pać w Niepołomicach jak naj­
prędzej.

W wielu przypadkach same 
chęci nie wystarczą. Okazało 
się. że woda w zbiorniku nie 
nadaje się do celów kąpielo­
wych. Sanepid nie zezwolił na 
eksploatację zbiornika. Wybu­
dowano wobec tego dwa uję­
cia wody. I ponownie okazało :I

Cywilizacja wkracza
do buszu...

lodzie ich są długie, wydrążo­
ne z potężnych pni, z wysoko 
zadartymi do góry burtami. Ta­
ka konstrukcja czółna chroniła 
z pewnością wioślarza przed pa­
szczami żarłocznych krokodyli, 
od których roiły się tutejsze rze­
ki i mokradła.

Calabar, liczący 50 tysięcy 
meszkańców, położony jest ma­
lowniczo na wzniesieniu, otoczo­
nym zwrotnikowym lasem. Port 
składa się z drewnianego pomo­
stu i kilku magazynów do prze­
chowywania płodów rolnych, 
głównie kakaa, oleju palmowe­
go, kauczuków i bananów.

Na zwiedzanie okolicy wyru­
szamy o świcie. Obserwujemy 
wspaniały wschód słońca, które 
jak olbrzymi balon wyłania się 
zza wierzchołka pałm i winduje 
się na zenit nieba. Upał narasta. 
Powietrze jak w parowej łaźni. 
Wycieranie potu, ściekającego 
strużkami po całym ciele, oka­
zuje się bezcelowe. Na asfalto­
wej drodze, biegnącej przez pal­
mowy gaj, wygrzewają się ic 
promieniach słońca wielkie ja-

☆

mi- 
Zaj-
pod

igeria liczy ponad 62 
f™ liony mieszkańców, 
muje 9 miejsce na święcie 
względem liczebności zaludnie­
nia. Ludność tego kraju stano­
wi przebogatą i barwną mozai­
kę. Żyje tu ai-dOO plemiennych 
grup etnicznych. Najliczniejsza, 
bo sięgającą SO proc. ludności 
kraju, jest grupa Hausa — za­
mieszkała w północnej prowin­
cji Nigerii. W regionie wschod­
nim największą jest grupa Ibo, 
w zachodnim — Joruba, a w 
środkowo-wschodnim — Edoni.

Hausa — to konserwatywni, 
wręcz fanatyczni muzułmanie, 
nieufnie podchodzący do wszy­
stkich wykraczających poza ka­
nony Koranu reform społeczno- 
politycznych i gospodarczych

się, że woda ta nie nadaje się i 
do celów kąpielowych. Ko­
nieczne jest wybudowanie o- 
czyszczalni.

A na to potrzeba środków 
finansowych, 
przecież nie

Co dalej? 
nieodzowne 
wszystkich 
stron i ustalenie, co kto 
robić i za co jest odpowie­
dzialny. Czasu zostało już nie­
wiele. Słońce przygrzewa co­
raz mocniej i naprawdę szko­
da wspaniałego miejsca na 
wypoczynek, jakim są Niepo­
łomice.

Zetemesowcy zrobili wszyst­
ko co było możliwe. Reszta na­
leży do 
Czynami 
wszystko

ZMEktórych
ma.

Wydaje się. że 
jest spotkanie 

zainteresowanych 
ma

administracji l 
społecznymi 

można załatwić.

huty, 
nie 

. (k)

CZYN MŁODYCH

J/&. ßKhxkhcK chudły 
lOREŻA polskiego

I Mgr inż. BRONISŁAW KA- 
I.IC1ŃSKI posiada • i.ękny, żoł- 

Na terenie 
ZSRR wstąpił w szeregi III 
Dywizji Piechoty im. Romual­
da Traugutta. Brał udział w 
walkach przy forsowaniu Bu­
gu. zdobywaniu Chełma i Lu­
blina. Był przy forsowaniu Wi­
sły pod Dęblinem i walczył na 
słynnym przyczółku Magnu- 
szewsko-Wareckim. Z żołnie­
rzami I Armii WP zdobywał 
Pragę, spieszył z pomocą po­
wstańcom na Czerniakowie.

Koło ZMS W3/K zebowiąza-' nierski życiorys, 
ło się w czynie społecznym dla 
uczczenia święta 1 Maja wy­
konać podest, regał, słupki do 
siatkówki, drabinkę dla Li­
ceum Ogólnokształcącego nr 
11. W sumie zobowiązanie wy­
nosi 250 godzin. Młodzież Kola 
ZMS W3/K w terminie wyko­
nała pracę tak. by uczniowie 
mogli na tym podeście zorga­
nizować występy artystyczne i 
masówkę, (k)

Dalsze jego żołnierskie dzie­
je to forsowanie Wisły pod 
Górą Kalwarią, zdobywanie 
Warszawy i Bydgoszczy, walk, 
na Wale Pomorskim, forsowa­
nie Odry. W operacji berliń­
skiej został ciężko ranny od 
wybuchu miny. Posiada odzna­
czenia: Krzyż Virtutti Milita­
ri. trzykrotnie nadany Krzyż 
Walecznych, medale radzieckie. 
Za pracę przy budowie Huty 
— Złoty Krzyż Zasługi.

Z hutnictwem związał sic 
zaraz po wojnie. Pracował w 
Hucie „Kościuszko" skąd de­
legowano go 
nina. Mimo 
cuje bardzo 
pełni szereg 
funkcji. Obecnie jest technolo­
giem postępu techniczego w 
HiL.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że inwalidztwo nie złama­
ło woli tego żołnierza. W cięż­
kich warunkach ukończył stu­
dia, uzyskał dyplom inżyniera 
elektryka. Teraz ..zaliczył' 
jeszcze drugi fakultet: posiada 
dyplom inżyniera metalurga i 
magistra nauk technicznych.

(jdl

do Huty im. Le­
in walidztwa pra- 
ofiarnie. pełnił 1 
odpowiedzialnych

W—III UW III 

Przed 30 rocznicę powstania LWP

bogaty program
hutników-kombaiantów

I

!

I

Armii Radziec-

Ożywioną działalność po­
lityczno-społeczną pro­
wadzi na terenie Nowej 

Huty i kombinatu Zarząd Fa­
bryczny ZBoWiD w Hucie im. 
Lenina, zrzeszający w 17 ko­
łach wydziałowych 600 byłych 
kombatantów. Są wśród nich 
uczestnicy powstań wielkopol­
skich i śląskich, żołnierze kam­
panii wrześniowej 1939 r„ 
I i II armii Wojska Polskiego, 
byli żołnierze
kiej i Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie, partyzanci AL, 
AK i BCH ora- uczestnicy ru­
chu oporu i więźniowie obo­
zów koncentracyjnych. Wszy­
stkich łączy nierozerwalna więź 
wspólnej walki z okupantem 
hitlerowskim i przeżycia, o 
których nigdy zapomnieć nie 
wolno.

Na spotfcaniach.zargaiM'zowa- 
nych w rąmąch obchodów 
ważnych rocznic i świąt pań­
stwowych oraz w ramach pla­
nowanej działalności Oddziału 
i jego kół, odżywają dawne 
wspomnienia, powracają prze­
życia z tamtych lat w gronie 
towarzyszy broni.

Swymi wspomnieniami hut­
nicy - zbowidowcy dzielą się 
również z młodszymi towarzy­
szami pracy, a zwłaszcza z 
młodzieżą Nowej Huty. Z ich

ZF

ska Polskiego. Dzień Zwycię­
stwa i 500-lecie urodzin Miko­
łaja Kopernika. Program ten 
zakłada m. in. zorganizowanie:
• 30 spotkań z dowódcami, żoł­

nierzami i partyzantami, uczestni­
kami walk I i II Armii Wojska 
Polskiego oraz naukowcami i wy­
kładowcami wyższych szkól woj­
skowych.
• 30 spotkań z autorami książek 

o tematyce wojennej i wojskowej 
oraz ze znanymi poetami w ra­
mach ,J)ni Poezji Żołnierskiej".

0 30 koncertów i spotkań z 
rami i wykona wi-ami piosenrk ż<- 
nicrskich, wojskowych i partyzan­
ckich*
• 30 wyjazdów do miejscowość' 

upamiętnionych działaniami zbroj­
nymi. wyzwoleńczymi, leżącymi na 
szlaku bojowym Ludowego Wojska 
Polskiego: Sielc nad Oką. Lenino. 
Darnicy, Chełma. Lublina. Warsza­
wy, Bydgoszczy, 
kicrek. Gdyni, 
Podstawowym
tej wielkiej imprezy będzie przy­
pomnienie *j uczestnikom, ja' 
również całemu społeczeństwu po’ 
skiemu idei wieczystego braterstwa 
broni Odrodzonego WP z Armia 
Radziecką, zawartego na polach bi­
tew II wojny światowej, we wspól­
nym zmaganiu przeciw hitlerow­
skiemu najeźdźcy.
• 30 tysięcy dzieci I młodzieży 

szkolnej, członków ZHP i ZMS 
uczestniczyć będzie w spotkaniach 
organizowanych w Klubie ZBoWiD 
HiL z 
rzami 
LWP i 
oraz z 
skich 
kraju
spotkań zwiedzą też Muzeum Czy­
nu Zbrojnego oraz wystawę z oka­
zji 30 rocznicy powstania L WP.
• 30 tysięcy turystów — pracow­

ników HiL odwiedzi miejsca walk 
i pola bitew z okresu II wojny 
światowej w ramach wycieczek tu­
rystyczno-krajoznawczych oraz tu­
rystyki kwalifikowanej, organizo­
wanych przez Oddział PTTK HiL 
i Zarząd Fabryczny ZBoWiD HiL 
z okazji 30 rocznicy' powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego i 100-le- 
cia Zęrganizowanej Turystyki 
w Polsce.

O wymienionych imprezach 
informować będziemy na b:“- 
żąco w „Głosie“. (dz)

W jeżdżając do portu, trudno nie dostrzec wielkie-o powit ilnego 
napisu.

i mat 
Posiłki Naj więcej przedsiębiorczości 

wykazują natomiast Ibo, których 
uważa się za najbardziej inte­
ligentnych i światłych. To wła­
śnie oni są inicjatorami wszyst­
kich ruchów rewolucyjnych w 
Nigerii. Są też znienawidzeni w 
swo-m kraju przez inne plemio­
na, zazdroszczące im przedsię­
biorczości i talentów. Natomiast 
grupa Joruba i zbliżeni do nic' 
Pdoni stanowią najbardziej zur- 
banizowany element w Afryce. 
Jeszcze na długo przed brytyj 
ską kolonizacją ich miasta i wsi' 
cieszyły się dużą sławą.

Hausa, Jbo, Joruba — to wiel­
ki trójkąt etniczny Nigerii. Dla­
tego też Brytyjczycy chcąc u 
trzymać się u władzy, prowa­
dzili politykę rozpalania niena­
wiści pomiędzy nimi...

Tekst i zdjęcia: 
BOGUMIŁ DZIEKAN

opowiadań o autentycznych 
własnych przeżyciach młodzi 
słuchacze odbierają wierygod- 
ny obraz tego, czym był fa­
szyzm i hitleryzm. Spotkania 
te uczą żarliwego umiłowania 
wolności, ludowej Ojczyzny, 
postępowych ideałów, sprawie­
dliwości społecznej i pokoju. 
W minionym roku odbyło się 
290 spotkań, w których uczest­
niczyło 22.500 osób. W Klubie 
ZBoWiD przeprowadzano też 
lekcje wychowania obywatel­
skiego z uczniami 7 18 klas 
szkół podstawowych, zgodnie 
z harmonogramem ustalonym 
wspólnie z Wydziałem Oświa­
ty Prezydium DRN w Nowej 
Hucie oraz spotkania z mło­
dzieżą pracującą i mieszkańca­
mi hoteli robotniczych.

W pięknym lokalu
ZBoWiD HiL w osiedlu Górali 
w Nowej Hucie mieści się Mu- 
zeiwn Czynu Zbrojnego, w któ­
rym zgromadzono liczne eks­
ponaty (spośród których wie­
le ma charakter unikalny), 
obrazujące udział hutników- 
zbowidowców w kampanii II 
wojny światowej, w walce 
partyzanckiej i ruchu oporu. 
Zwiedzanie muzeum — jest 
najbardziej przekonywającą 
lekcją wychowania obywatel­
skiego nie tylko dla młodzieży, 
lecz i dla dorosłych. W ciągu 
ostatnich pięciu lat 
Czynu Zbrojnego 
1.720 grup, liczących ponad 120 
tysięcy osób oraz 90 delegacji 
zagranicznych z 22 krajów. 
Dużym zainteresowaniem cie­
szyły się też wystawy zorgani­
zowane w 1972 r.. w Klubie
ZBoWiD z okazji 30-lecia pow­
stania PPR i 
Rad. Wystawy 
tysięcy osób.

Szczególnie 
różnego rodzaju spotkań i im­
prez kulturalno-oświatowych 
i turystycznych opracował na 
rok bieżący Zarząd Oddziału, 
uwzględniając w nich 30 rocz­
nicę powstania Ludowego Woj-

Muzeum 
zwiedziło

50-lecia Kraju 
te obejrzało 27

bogaty program

Kołobrzegu. Sie- 
Pragi i Berlina, 

założeniem i cele<v

byłymi zasłużonymi żołnie- 
walczącymi w szeregach 
Sil Zbrojnych na Zachodzie 
działaczami antyfaszystow- 

organizacji politycznych w 
i za granicą. Uczestnicy

Aurelia radzi...
Sposób na naprawienie rozkle­

jonego drewnianego krzesła oraz 
parę słów na temat konserwa­
cji maszyny do szycia podaje m. 
in. na prośbę pani Marii J. z 
osiedla Kolorowego.

Do wstępnych czynności przy 
naprawie krzesła będzie należa­
ło oddzielenie poszczególny 
części połączonych ze sobą. W 
tym celu lekko kołysze się na 
boki wszystkie miejsca z wpusta­
mi i wyjmuje czopy z otworów 
Przed nałożeniem kl ju miejsca 
połączone dokładnie się oczysz­
cza przy pomocy pilnika lub dro­
bnoziarnistego papieru ściernego, 
następnie całość wyciera się

szmatką. Do sklejania najlepszy 
jest klej „Wikol”, który bez 
trudu można kupić w sklepach 
z artykułami chemicznymi. Ma­
łym pędzelkiem nakłada się klej 
dość obficie do wnętrza otworu 
wpustowego i na całą powierz­
chnię czopa. Przy łączeniu po­
szczególnych części należy je sil­
nie docisnąć, a nawet pobić młot­
kiem. Ażeby nie uszkodzić po­
wierzchni drewna 
młotkiem uderza się 
r.y klocek drewna 
jeszcze kawałkiem

iny. Potom, ostrzem noża, a na­
stępnie zwilżoną szmatką usuwa 
się nadmiar wyciśniętego ze 
szczelin kleju. Sklejone krzesło 
cdstawia się do wyschnięcia na 
ok. 24 godziny.

W żadnym wypadku nic walno 
smarować maszyny do szycia oli­
wą jadalną, ponieważ z.c*as?m 
staje się ona bardzo gęsia i mo­
że spowodować całkowite unie­
ruchomienie maszyny. Do sma­
rowania używa się specjalnego 
oleju 
pujc 
pach 
mi).

używa się spi
do maszyn do szycia (':•. 

się w drogeriach, lub skT 
z artykułami chemiczni 
W maszynie smaruj"

przedmiotu. 
V.- przyłożo- 
odizoloweny 
grubej tka-

w te miejsca. kt're itr- 
gają tarciu, obracają się lub ob­
racają współpracujące części.. — 
Wszystkie maszyny do szyci? 
mają specjalne otworki do oli- 
wiśnia. Olej daja się w minima! 
nych ilościach (dwie lub tr’v 
krople w każdy otworek). Do 
oliwienia najlepiej mieć specjal­
ną oliwiarkę.
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ŚLADEM NASZYCH INTERWENCJI
Kilka tygodni temu pisaliśmy 

o „stacji pomp" w mieszkaniach 
os. Kościuszkowskiego. W efek­
cie naszej interwencji nastąpiła 
wizja lokalna w nowo wznoszo­
nych budynkach. Uczestniczyli w 
niej przedstawiciele krakowkie- 
go Biura Projektów. Spółdzielni 
Mieszkaniowej ..Hutnik", inspek­
tor nadzoru i redaktorzy naszej 
gazety.

Naocznie wówczas stwierczono 
potknięcia ręki i wyobraźni pro­
jektanta, a także ..mechaniczną" 
reali’ację projektu — brak re­
akcji ze strony budowlanego 
nadzoru. W takiej sytuacji na­
rodziły się ..stalowe węże" w 
mieszkaniach os. Kościuszkow­
skiego: przebiegające przez ścia­
ny na czwartym lub piątym pię­
trze. Szpecące mieszkanie... Są 
to kompensatory, których zasto- 
towanie jest niezbędne w budo­
wnictwie wysokościowym przy 
instalacji centralnego ogrzewa­
nia. Rury te oczywiście można 
było generalnie umieścić pod 
grzejnikami. Tak zresztą uczy­
niono w szeregu przypadkach. 
W większości jednak — zgodnie 
z projektem — instalacje te 
(wbrew jakiejkolwiek logice) 
przeprowadzono na ścianach zaj­
mując kilkanaście procent ich 
powierzchni. Elementów tych nie 
zakryje żadna zasłonka czy fi­
ranka.

W trakcie dyskusji i konfron­
tacji opinii doszliśmy co jedno­
znacznego stwierdzenia — mo­
żna było inaczej! Mówiło się na­
wet o likwidacji tych niezbęd­
nych już powstałych dekoracji 
ściennych.

Ostatecznie, jak - nas informu­
je Krakow’skie Biuro Projekto­
wo - Badawcze Budownictwa 
Ogólnego, pismem nadesłanym

„Pejzaż wiejski” — obraz olejny Władysława Suchojada, zdo­
bywcy pierwszego miejsca w konkursie plastycznym tego­

rocznej Olimpiady Kulturalnej II1L. (okt.)

imnimniimniiiiniiiiiiinnHiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiuiiiHiniiH
ROŚNIE OSIEDLE 

KOŚCIUSZKOWSKIE
W nowym osiedlu spółdziel­

czym na terenie byłego lotnis­
ka czyżyńskiego zamieszkali 
pierwsi lokatorzy. W sumie 
osiedle Kościuszkowskie bę-

NOWY ZARZĄD 
LIGI KOBIET

Niedawno odbyło się posie­
dzenie Prezydium Zarządu 
Dzielnicowego Ligi Kobiet. W 
związku z rezygnacją Heleny 
Dudzińskiej, na przewodniczą­
cą ZD LK wybrana została do­
tychczasowa wiceprzew. Maria 
Korbut. Zastępować ją będą — 
Bermana Sobkowicz j Anna 
Migdał. W posiedzeniu udział 
wzięła sekretarz Żarz. Woje­
wódzkiego Ligi Kobiet — mgr 
Joanna Pemianowska. (jb) 

Ileż to piwa wypijają nowohucianie! Żeby tak jeszcze nauczyli sie kultury picia I nie „wzmac­
niali” go wysokoprocentowymi trunkami... Fot. St. GAWLIŃSKI

do redakcji, które podpisał dy­
rektor mgr Jerzy Skowyra — 
sprawę załatwiono ..perspekty­
wicznie". Cytuję odnośny frag­
ment listu: Usytuowanie kom­
pensatorów pocano w projekcie 
w dwóch wariantach — przy 
grzejniku c. o.. względnie za 
grzejnikiem pod parapetem o- 
kiennym oraz przy ścianie u gó­
ry pomieszczenia.

...ze względów estetycznych i 
w pewnym sensie funkcjonal­
nych korzystniejszy jest wariant 
pierwszy (A) i ten powinien być 
z reguły stosowany przy pio­
nach zlokalizowanych obok ścian 
zewnętrznych budynku... Równo­
cześnie informujemy, że o sto­
sowaniu wariantu (A) powiado­
miliśmy wykonawców instala­
cji. . (R>

*»
W związku z notatką jaka u- 

kazala się w „Głosie Nowej Hu­
ty” nr 15 (852) z dn. 14—20. IV. 
1973 r. pt. ..Mniej gadania wię­
cej roboty” w sprawie zagospo­
darowania pomieszczeń przezna­
czonych na punkty usługowe w 
tzw. „mrówkowcu" w o«. Koś­
ciuszkowskim bl. 6 — Wydział 
Handlu. Trzemyslu i Usług Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Nowa Huta w Krako­
wie wyjaśnia co następuje:

— odbiór w/w bloku (część 
mieszkalna) przez Spółdzielnię 
Mieszkaniową „Hutnik” rzeczy­
wiście nastąpił w m-eu grudniu 
1972 r„ natomiast część usługo­
wa — 3 lokale użytkowe — zo­
stała przekazana do użytku do­
piero w m-cu marcu br. ze 
względu na niewykończenie 
tych pomieszczeń.

Zaznacza się. że w/w pomie­
szczenia zostały wybudowane 
jafco lokale dodatkowe poza 
programem, bez wcześniejszego 

dzie liczyło 3300 mieszkańców. 
W popularnie zwanym „mrów­
kowcu" mieszkają już 472 ro­
dziny. W bieżącym roku od­
dane zostaną dalsze trzy bu­
dynki. które pomieszczą 493 
rodziny, głównie pracowników 
Huty im. Lenina.

Osiedle to pomyślane jest 
kompleksowo. Wraz z budyn­
kami mieszkalnymi wznosi się 
placówki handlowo-usługowe, 
szkoły, przedszkole... Całe o- 
siedle jest wyposażone w 
zbiorcze anteny radiowo-tele­
wizyjne.

W bieżącym roku 1 przysz­
łym. brygady SM „Hutnik" 
wykonają prace wartości po­
nad milion złotych. Złożą się 
nań — place zabaw dla dzie­
ci i boiska sportowe, zieleńce. 
W zagospodarowaniu terenu 
liczy się także na udział mie­
szkańców osiedla. (R) 

wskazania użytkownika ani też 
rodzaju działalności.

Wydział wyznaczył użytkow­
ników pismem z dnia 2. I. 1973 r. 
Złożyli oni wnóoski o przydział 
wspomnianych lokali do Sp-ni 
Mieszkaniowej „Hutnik" w dniu 
4. I. 1973 r. a podpisanie umowy 
po odbiorze lokali nastąpiło:

1. Sp-nia Pracy „Gromada” w 
dniu 13. III. 1973 r.

2. Pralnicza Sp-nia Pracy w 
dniu 19. in. 1973 r.

3. Krakowskie Przedsiębior­
stwo Handlu Spożywczego Oddz. 
Nowa Huta w dn. 28. HI.

Jak z powyższego wynika, po­
mimo skoncentrowania całej u- 
wagi na przekazaniu tych po­
mieszczeń do użytku — urucho­
mienie punfctów usługowych i 
kiosku spożywczego w tak krót­
kim terminie nie jest możliwe, 
wziąwszy pod uwagę fakt, że 
użytkownicy nie byli wcześniej 
przygotowani do wyposażania 
punktów.

Zgodnie z przeprowadzonym 
postępowaniem wyjaśniającym 
zagospodarowanie I uruchomie­
nie tych lokali nastapi w ter­
minie do dnia 1. V. 1973 r. z wy­
przedzeniem terminów nakre­
ślonych obowiązującymi przepi­
sami.

PUNKT INFORMACJI 
SM „HUTNIK”

Zarząd Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Hutnik” powołał stały 
punkt informacyjny. W budyn­
ku Zarządu, osiedle XX-lecia 13, 
można zasięgnąć informacji do­
tyczących warunków uzyskania 
mieszkania spółdzielczego, wyso­
kości wkładów mieszkaniowych, 
zamiany mieszkania. Tutaj też 
dowiedzieć się można o lokaliza­
cji budynków spółdzielczych, 
rozkładzie i standardzie wyposa­
żenia mieszkań oraz o rodzaju 
usług świadczonych dla miesz­
kańców. Jednocześnie w punkcie 
tym można się zaopatrzyć w pod­
stawowe druki dotyczące spraw
mieszkaniowych

Punkt informacyjny czynny 
jest we wtorki i piątki w godzi­
nach 10—17 oraz w czwartki od 
godz. 11 do 13. Ponadto działa te­
lefonicznie. na nr 402-97.

SPOTKANIE 
Z TADEUSZEM 
RÓŻEWICZEM

Spotkanie z Tadeuszem Ró­
żewiczem — poetą, dramatur­
giem. odbyło się w ZDK HiL. 
26 ub. miesiąca. Audytorium 
stanowiła młodzież szkół li­
cealnych. Niewielu było ludzi 
starszych.

Przjszii gremialnie, żeby po­
słuchać, żeby podyskutować, a 
także poznać osobowość znane­
go poety. W sumie był to bar­
dzo interesujący wieczór.

(OKT.)

POGODA
MAJ rozpoczął się od lipco­

wych upałów. W niektórych o- 
kolicacfa Polski południowej 
zanotowano 2 maja 27 stopni, w 
Krakowie było 25 stopni. Upal­
ne powietrze przyszło z połud­
nia. dogrzało je poza tym wy­
soko po niebie idące słońce. Kie­
dy na to silnie nagrzane podło­
że przyszedł front chłodny, wy­
stąpiły pierwsze wiosenne bu­
rze. dając tak upragnione opa­
dy deszczu. Po przejściu frontu 
ochłodziło się. niemniej tempe­
ratura będzie nadal stosunkowo 
wysoka i wahać się będzie od 
15 do 25 stopni. Noce będą cie­
płe. PROMYK

Naśladownictwo wskazane

Remontowcy
O remoncie i modernizacji 

Oddziału Zakaźnego, pisałem 
już na tych łamach przed paru 
tygodniami. Chwaliłem re- 
mon Łowców za dobre i ter­
minowe wykonywanie wszy­
stkich zadań. Zapowiadałem 
również przedterminowość za­
kończenia robót pierwszego 
etapu, podkreślając przy tym 
że będzie to wydarzenie rzad­
ko spotykane. Tak pisząc. by­
łem absolutnie przekonany o 
swej racji, toteż późniejsza re­
akcja inź. Konrada Grześko­
wiaka — koordynatora robót ? 
ramienia Huty im. Lenina — 
zaskoczyła mnie. A chodziło 
to, że z ową przedterminowoś- 
cią może nie być tak dobrze, 
jak piszący uważa.

Wykonawcami remontu, fun­
dowanego nowohuckiemu szpi­
talowi przez Hutę im. Lenina, 
są brygady Zarządu Robót 
Wykończeniowych Przedsię­
biorstwa „Budostal".

CO W TYGODNIU? “

8 bm. 
prod, 
od 9 
„Pan

prod, polskiej.

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 

„Gangsterski walc", prod. fran­
cuskiej, dozw. od lat 16, następ­
ny program: „Tylko wtedy gdy 
się śmieje” prod. angielskiej, 
dozw. od lat 14

ŚWIT Mała Sala od 5 do 
godz. 15. 17 i 19 „Trąd” 
polskiej, dozw. od lat 16. 
do 12 bm. godz. 16 i 19 
Wołodyjowski” 
dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID do 6 bm. godz. 
15.45, 18.00 : 20.15 „Prywatna 
wojna Murphyego” prod. an­
gielskiej ,dozw. od lat 16, od 7 
do 9 bm. godz. 16.00 i 19.15 „Ko­
pernik", prod. polskiej, dozw. 
od lat 14. od 10 do 13 bm. godz.
16. 18 1 20 „Rewizja osobista" 
prod. polskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID Mała Sala do 
6 bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
„Cyrk straceńców” prod. USA, 
dozw. od lat 16, od 7 do 8 bm. 
godz. 15. 17 i 19 „Ogniomistrz 
Kaleń" prod. polskiej, dozw. od 
lat 16, od 11 do 13 bm. godz. 
15.00 17,15 i 19.30 „Fraulein dok­
tor” prod. jugosłowiańskiej, 
dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWI
5 i 6 bm. godz. 19.15 „Wesele 

hrabiego Orgaza”, 7 bm. teatr 
nieczynny, 8 bm.
„Wesele hrabiego 
bm. godz. 11.00 
przygody Kubusia 
(bajka). 10 bm. godz. 19.15 
my i huzary”. 11 bm. godz. 19.15 
„Oby nam się”.

godz. 19.15 
Orgaza". 9 
„Niezwykłe 
Puchatka"

,Da-

„Budostalu“
Brygadami kierują: malar­

skimi — Stanisław Legutko i 
Stanisław Wiatr, posadzkarską 
— Leszek Kobiela. Całością 
dowodzi kierownik robót — 
Andrzej Pyrka. Ale nie koniec 
na tym, albowiem osoba ko­
ordynatora, czyli inż. Konrada 
Grześkowiaka, którego zada­
niem jest pilnowanie intere­
sów zarówno szpitala jak i 
zleceniodawcy przeprowadza­
nego remontu, odgrywa w tym 
przedsięwzięciu rolę szczegól­
ną. Wyraża się to przede wszy­
stkim w jego bardzo aktyw­
nym, osobistym zaangażowa­
niu w sprawę, w stopniu zna­
cznie wyższym, niż wymagają 
tego zawarte umowy i — po­
wiedzmy — przepisy. Codzien­
na kontrola postępu robót i 
ich jakości, nieustanne inter­
weniowanie w sprawach zwią­
zanych z rytmicznością prac 
itp. — to zasługi właśnie koor­
dynatora, godne podkreślenia.

wydawniczy, 16.30
16.40 Teatr Młodego

17.40 Z kamerą wśród

23.10

SCENA NURT
10 bm. godz. 19.15 „Powrót 

do Itaki”, 11 bm. godz. 19.15 
„Serce jak obłok”.

TELEWIZJA 5—11 BM.
SOBOTA: 8.30 Filmy z Gretą 

Garbo — Zuzanna Lenox, 9.55 
Dla szkół. 14.20 Technikum Rol­
nicze, 15.30 Kronika, 15.50 Redak­
cja szkolna zapowiada. 16.05 In­
formator 
Dziennik, 
Widza.
zwierząt, 18.10 Turystyka, wy­
poczynek. rekreacja. 18.35 Pegaz,
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.15 Studio 13. 21.25 Dziennik, 
21.40 Wiadomości sportowe, 21.50 
Zuzanna Lenox — film. 
Śpiewa Uno Loop.

NIEDZIELA: 9.00 Tcleranek,
10.20 Antena. 10.35 W starym ki­
nie, 11.30 Mistrzowie batuty, 
12.00 Dziennik. 12.15 Sportowy 
magazyn, 14.15 Budownictwa 
ciąg dalszy. 14.45 Losowanie To­
tolotka. 15.00 Teatr dla dzieci, 
15.50 Piosenka dla Ciebie, 16.40 
Śladami Piastów Śląskich, 17.10 
Wielka gra. 18.00 Kryteria. 18.15 
Tele Echo, ‘ ~
Dziennik, 
'alzaka — 
. KF, 21.25 
rozrywkowy, 
sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 12.45 Techni­
kum Rolnicze. 15 20 Politechni­
ka. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzy­
niec. 17.30 Echo stadionu. 17.55 
Panorama Rzeszowska. 18.20 
5 minut bez suflera. 18.25 Kroni­
ka. 18.45 Eureka. 19.20 Dobranoc. 

19.20 Dobranoc. 19.30
20.20 Wielka miłość 
ode. ostatni, 21.15 
Hiszpański program

22.15 Magazyn

Nie dziwnego, że 
rowerzyści jeż­
dżą niebezpie­
cznymi jezdnia­
mi, skoro na 
ścieżkach rowe­
rowych parku­
ją... samochędy. 
Miało to miej­
sce w dniu 17 
kwietnia br. o- 
bok sklepu pa­
pierniczego w os. 
Centrum „C". — 
Numery samo­
chodów widać 
wyraźnie, a więc 
MO czy przed­
stawiciele Wy­
działu Komuni­
kacji powinni 
wyciągnąć z te­
go faktu odpo­
wiednie wnioski, 

(FoŁS.G.)

nie zawiedli
Skoro już o pochwałach mo­

wa, wymienić należy również 
nazwiska Mariana Nędzy — 
kierownika utrzymania ruchu 
szpitala, Antoniego Katarzyń­
skiego — brygadzisty szpital­
nych elektryków, Tadeusza 
Erhardta — kierownika szpi­
talnej brygady wodno-kanali­
zacyjnej. Wszystkie te bryga­
dy współuczestnicząc w pra­
cach remontowo-moderniza- 
cyjnych Oddziału Zakaźnego, 
sprawiły, że pierwszy etap ro­
bót został wykonany przed 
terminem, uzyskując b. dobrą 
ocenę.

Wpisano ją do protokołu w 
dniu przekazania (28. IV. br.) 
gospodarzom, odremontowanej 
części Oddziału, po uprzednim 
bardzo dokładnym zlustrowa­
niu przez komisję, jakości ro­
bót. Autorami wysokiej oceny, 
byli reprezentanci szpitala, w 
osobach dyr. ekonomicznego dr 
Gustawa Jagiełły, ordynatora 
Oddziału Zakaźnego — dr 
Stanisława Kownackiego i 
kierownika administracyjnego 
— Grzegorza Wróblewskiego.

Zakres dbkónańego remontu 
i modernizacji, 'jest ogromny.. 
Przybliżoną orientację może 
dać kwota, którą przeznaczo­
no na to przedsięwzięcie. Wy­
nosi ona 1.750 tys. złotych.

Od kilku dni. wykonywane' 
są już prace drugiego etapu 
Zgodnie z umową mają one 
potrwać do 30 czerwca br.

OKTAWIAN HUTNICKI

ZGUBY
Józef Kodż, zam. Nowa Huta, 

Szklane domy 1/149 zgubił do­
wód osobisty wydany przez KM 
MO Kraków.

14.00 
Poli-
16.45

19.30 Dziennik. 20.15 Teatr TV: 
Alain Decaux „Bunkier”. 21.40 
Program public. 22.10 Pieśni i 
tańce Jugosławii. 22.40 Dziennik.

WTOREK: 9.50 Wielka miłość 
Balzaka. 16.30 Dziennik. 16.40 
Telewizja Młodych. 18.10 Przed 
Wyścigiem Pokoju. 18.20 Kroni­
ka. 18.40 Poligon. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.15 Piosenki w 
mundurze. 20.50 Reportaż filmo­
wy. 21.10 Niepotrzebni mogą 
odejść — film prod. ang.

ŚRODA: 8.00 Niepotrzebni mo­
gą odejść — film. 9.55 Dla szkół. 
12 .45 Technikum Rolnicze. 
Wybieramy zawód. 15.20 
technika. 16.30 Dziennik.
Wyścig Pokoju. 13.20 Kronika. 
18.40 Publicystyka międzynaro­
dowa. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 Berliński finał. 
21.05 Cienie znikają w południe
— film. 22.20 Program muz.

CZWARTEK: 9.00 Dla szkół.
10.30 Cienie znikają w południe
— film. 14.00 Matematyka w 
szkole. 15.00 Technikum Rolni­
cze. 16.10 ITP 16.30 Dziennik. 
16.45 Wyścig Pokoju. 17.30 Pro­
file kultury. 17.55 Z teki folklo­
rystycznej Adolfa Dygacza. 18.25 
Kronika. 18.45 Trzy lata po wiel­
kiej wojnie. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik 20.15 Teatr Sensacji.
21.15 Refleksje. 21.45 PKF.

PIĄTEK: 8.20 Frzyjaciele — 
film. 9.55 Dla szkól. 12.45 Techni­
kum Rolnicze. 15.20 Politechni­
ka. 16.30 Dziennik. 16.40 Wyścig 
Pokoju. 17.35 Nie tylko dla pań. 
18.00 Gramy o telewizor. 13.25 
Kronika. 18.45 Za kierownicą.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.15 Spotkanie z Barbarą Kraf- 
tówną. 20.50 Panorama. 21.30 
Teatr TV.
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Wystawa fotograficzna

ZSRR. — Kraj i Ludzie
W Muzeum Narodowym w 

Krakowie przy al. 3 Maja 1 
od 27 kwietnia br. otwarta jest 
wystawa fotograficzna ZSRR 
— KRAJ I LUDZIE. Zebrane 
na niej zdjęcia wykonali foto­
graficy Agencji Prasowej No­
wości.

Ekspozycja ta odniosła wiel­
ki sukces w licznych miastach 
i stanowi dużej rangi wyda­
rzenie artystyczne.

Wybierając fotogramy na tę 
wystawę, redakcja APN przej­
rzała około 250 tysięcy zdjęć. 
W ten sposób powstał unikal-

ny zbiór dzieł radzieckiej 
sztuki fotograficznej.

Różne dziedziny życia pre­
zentują zgromadzone fotogra­
my. Ich bohaterem jest w 
znacznej części indywidualny 
człowiek i jego sprawy. Pro­
blemy ważkie w tematyce

zdjęć splatają się, na tle życia 
codziennego, ze sprawami pań­
stwa i jednostki. Wiele z eks­
ponowanych zdjęć na pewno 
znajdzie się w albumach po­
święconych dorobkowi świato­
wej fotografii.

Zachęcamy hutników, mło­
dzież i mieszkańców dzielnicy 
do odwiedzenia tej wystawy 
fascynującej bogactwem pro­
blematyki, tematów i ujęć ży­
cia ludzi i kraju, (rw)

Zwiedzanie wystawy — zainteresowanie jest duze.Podczas otwarcia wystawy — przemawia sekretarz KW PZPR 
_ . .. Andrzej. Czyż.....

KROMKA
ZBoWiD HiL
W ramach obchodów 30-lecia 

LWP odbył się ostatnio fi­
nał konkursu „Co wiesz o Lu­
dowym Wojsku Polskim” zorga­
nizowany dla ok. 300 uczniów 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
HiL przez Komisję Młodzieżową 
ZBoWiD HiL oraz Dyrekcję i 
Zarząd Koła ZMS ZSZ HiL. W 
uroczystości zakończenia kon­
kursu i wręczenia 30 nagród 
zwycięzcom wzięli udział m. in. 
dyr. ZSZ lb.L mgr in*. Henry« 
Harończyk, w-dyr. mgr Teresa 
Sty n. przedst. Żarz. Fabr. ZMS 
Jerzy Nykiel i w-prezes ZBoWiD 
HiL A. Jaworski. Pierwsze trzy 
miejsca zajęli uczniowie: W. A- 
damus kl. IHA. Z. Nowak kl. 
IIE oraz S. Dawidowicz kl. IIC. 
Słowa uznania należą się dyrek­
cji oraz gronu ■ Dączyeięląk*emu 
ZSZ HiL za przygotowanie mło­
dzieży i sprawne przeprowadze­
nie eliminacji.

30-osobowa wycieczka młodych 
pedagogów niemieckich z Mann-

heim (NRF) po obejrzeniu HiL 
— oprowadzana przez mgr J. 
Bugajskiego, zwiedziła Muzeum 
Czynu Zbrojnego prąc. HiL, in­
teresując się szczególnie ekspo­
zycją dot. hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych.

Na spotkaniu w Klubie 
ZBoWiD z kombatantami-hutni- 
karui, po wręczeniu nam albu­
mu m. Mannheim w języku pol­
skim.
temat wychowania młodzieży w 
duchu nie tylko patriotyzmu a- 
le także socjalistycznego inter­
nacjonalizmu, a goście niemiec­
cy poinformowali o swej wal­
ce o zachowanie pokoju i utrzy­
manie dobrosąsiedzkich stosun­
ków z Polską przez organizowa­
nie wystaw, spotkań, wycieczek 
dających możność wzajemnego 
lepszego poznania. J. B.

Co czytać?

wymieniono poglądy na

MODA

HI UłMA '<
HUTNIKA-REMONTOWCA

Dzisiejszy, sobotni wieczór, 
pracownicy Zakładu Remon­
tów Hutniczych HPR, spędzą 
w czyżyńskim domu kultury 
na dorocznym balu hutnika. 
Bal z okazji Dnia Hutnika or­
ganizuje Rada Zakładowa. 
Wstęp za zaproszeniami.

(R)

DOKOOPTOWANA 
DO WŁADZ CHORĄGWI ZHP

Ostatnio, do Rady i Prezydium 
Krakowskiej Komendy Chorą­
gwi ZHP dokooptowana została 
nowohucka instruktorka harcer­
ska phm Maria Baczyńska — 
drużynowa w szczepie harcers­
kim „Czerwonych Węży", przy 
Szkole Podstawowej nr 91.

(js)
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ANEGDOTY
Nowojorski dziennikarz prze­

prowadzając wywiad ze zna­
nym aktorem, pyta:

— Czy jest pan zadowolony 
z prezydenta Nixona?

— Oczywiście — brzmi od­
powiedź. — Odkąd został pre­
zydentem, cała moja liczna ro­
dzina chodzi ciągle na demon­
stracje, a ja mam spokój w 
domu.

■ijl i'f '

Uniwersalny typ płaszcza na se­
zon wiosenno - jesienny. Ten na­
dający 
model 
należy 
okryć
i bardzo praktyczny, 
zawsze można go zmienić przez 
dodanie innega paska lub prze­

robić.

Pewien angielski malarz 
osiemnastego wieku, szukając 
ciekawego modelu, zauważył 
starego wieśniaka i postano­
wił go malować. Wysłał więc 
do niego lokaja, który tak za­
gaił:

— Mój pan pragnie was ma­
lować i dobrze za to zapłaci.

Wieśniak podrapał się w gło­
wę, pomedytował, poczem od- 
rzekł:

— Pięknie to. mój panoczku, 
ale jak on później zmyje ze 
mnie tę farbę?

się na każdą 
niezmiennie, od 
do najbardziej 
damskich. Jest

sylwetkę 
wielu lat 
typowych 
elegancki 
ponieważ

John Braine — „Wielka karie­
ra” — Autor, który debiutował 
właśnie tą książką, pochodzi z 
pokolenia przedstawicieli an­
gielskich „młodych gniewnych”. 
Pozycja wydana w 1957 roku, zo­
stała uznana za bestseller i po­
służyła jako scenariusz do filmu, 
wyświetlanego w Polsce pod ty­
tułem „Miejsce na górze”.

PIW, cena 10 zł.'
Michaił Baryszew — „Głową o 

mur" — Powieść, której boha­
terem jest młody pracownik na­
ukowy Loszka Utiechin. odkryw­
ca nowej metody w budownic­
twie. Przełożyła z rosyjskiego 
Wacława Komarnicka.

Iskry, cena 15 zł.
Marian Reniak — ,,Człowiek 

stamtąd" — Nowe wy<fa'nie po­
wieści, ukazującej- truUbą f nie­
bezpieczną' akcję kontrwywiadu. 
Jednym z czynnych uczestników 
tej akcji był właśnie autor.

MON, cena 16 zł.
Aleksander Sołacki — „Jeniec 

wojenny nr 335” — Wspomnie­
nia byłego uczestnika kampanii 
wrześniowej i następnie więźnia 
kilku obozów jenieckich. M. !n. 
był w obozie w Lubece, w któ-

rym Niemcy przetrzymywali 
„szczególnie niebezpiecznych" o- 
ficerów różnych narodowości. 
Byli tam wśród wielu innych Ja­
kub Dżugaszwili — syn J. Stali­
na, kapitan Blum — syn byłego 
premiera Francji, gen. Van den 
Bergen — głównodowodzący ar­
mii belgijskiej. Książka zawiera 
wiele ciekawych ilustracji.

MON, cena 32 zł.

..Prywatną wojna Murpby’ego” 
Reżyseria: Peter Yates 
Produkcja: angielska 
Kino: „Światowid”, do 6 bm.

Po wielkim sukcesie zreali­
zowanego w Hollywood dra­
matu gangsterskiego „Bullitt”, 
Peter Yates powrócił do daw­
nego projektu ekranizacji po­
wieści Maxa Catto o samotnej 
walce angielskiego marynarza 
z hitlerowską łodzią podwod­
ną. Realizację umożliwił udział 
Petera O’Toole: film oparty 
jest w dużej mierze na jednej 
kreacji i konieczne było naz­
wisko gwiazdy o międzynaro­
dowym rozgłosie. W reklamie 
filmu podkreślano, że sekwen­
cja „pojedynku” samolotu z 
hitlerowską łodzią podwodną 
jest w swojej perfekcji tech­
nicznej odpowiednikiem słyn­
nego pościgu samochodowego z 
„Bullitta”. Zdjęcia nakręcono 
na Malcie i w Wenezueli, w 
dorzeczu Orinoko.

„ŚWIATOWID” ZAPRASZA 
NA POLSKIE FILMY

W dużej sali kina „Świato­
wid” w os. Na Skarpie zoba­
czymy w dniach 7—9 maja 
barwny i szerokoekranowy 
film „Kopernik” z Andrzejem 
Kopiczyńskim w roli tytuło­
wej.

Natomiast mała sala zapra­
sza na „Barwy walki” — film 
partyzancki z okresu II wojny 
światowej, wyświetlany w 
dniach 7—8 maja oraz na dra-
iimiiiiimmiiimiiiiiiinrniiiininnminiiiniimiimiiiimiini

mat z lat walki z bandami 
UPA „Ogniomistrz Kaleń” — 
w dniach 9 i 10 maja. W roli 
Kalenia — Wiesław Gołaś.

Również w kinie „Świato­
wid” dzieci od lat 7 zobaczą w 
najbliższą niedzielę o godz. 11 
uroczy film produkcji polskiej 
— „Podróż xa jeden uśmiech”.

ZAKUPILIŚMY
„Nauczyciel śpiewu" — pe­

rypetie szkolnego chóru, który 
bierze udział w konkursie ze­
społów amatorskich i mimo 
rozlicznych przeciwności losu 
zdobywa pierwsze miejsce. 
Produkcja radziecka.

„Kłute" — amerykański film 
kryminalny. Prywatny detek­
tyw poszukując mordercy pew­
nego naukowca, zakochuje się 
w pięknej prostytutce, która 
pomaga mu w zdemaskowaniu 
przestępcy. Oscar 1972 za naj­
lepszą rolę kobiecą dla Jane 
Fondy.

„Wdowa Courderc” — fran- 
cusko-włoski dramat psycho­
logiczny, adaptacja powieści 
Georgesa Simenona. W samot­
nej farmie, zamieszkałej przez 
czterdziestoletnią wdowę i 
dziewczynę z nieślubnym 
dzieckiem, ukrywa się zbiegły 
z więzienia przestępca. Krótki, 
szczęśliwe.- pobyt zostaje przer­
wany brutalną interwencją po­
licji. W rolach głównych Si­
mone Signoret i Alain Delon.

(dr)

KĄCIK FILATELISTYCZNY

Balet radziecki

Naszych czytelników kom­
pletujących znaczki pocztowe 
w zbiorach tematycznych zain­
teresuje — b.ędąca jeszcze w 
obiegu — seria znaczków wy­
danych w Związku Radziec­
kim a 
stwowy 
Tańców 
składa się z pięciu znaczków 
o nominale po 10 kop. każdy.

zatytułowana ,.Pań- 
Akademicki Balet 

Ludowych”. Seria ta

/ BIBU0IKÄ
Michałowski M., Wessely R.— 

Atlas pieców grzewczych. Kato­
wice 1972, Wyd. Śląsk, stron 52.

W książce omówiono wszystkie 
rodzaje pieców grzewczych sto­
sowanych w krajowym przemy­
śle ciężkim. W przystępny spo­
sób opisano konstrukcję, obsłu- 
<ę i zastosowanie pieców grze- 

’ćzych, jak również działanie i 
budowę urządzeń grzejnych,, a 
także wymienników ciepła.

Książka przeznaczona jest dla 
inżynierów i techników intere­
sujących się zagadnieniami kon­
strukcji i obsługi pieców grzew­
czych. Mogą z niej korzystać 
także studenci wyższych i śred­
nich szkół technicznych, pragną­
cych pogłębić swoje wiadomości 
z zakresu budowy pieców grze­
wczych.

-• Pierelmuter A. W. — Ustroje 
prętowo - ciągnowe. Warszawa 
1972. Arkady, stron 136.

W książce przedstawiono pod­
stawy statyki nieliniowych u- 
strojów prętowo - cięgnowych, 
brze znane klasyczne metody li- 
Wykorzystano w tym celu do- 

niowej mechaniki budowli. — 
Przedstawiono sposoby obliczeń 
i podano algoryzmy pozwalają­
ce zastosować przy obliczaniu u- 
strojów elektroniczne maszyny 
cyfrowe. Przedstawiono metodv 
zilustrowano przykładami licz­
bowymi.

Praca przeznaczona jest dla 
inżynierów projektantów, praco­
wników naukowych oraz dla stu­
dentów wydziałów budowlanych 
wyższych szkół technicznych.

ANNA PARTYKA
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MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. wy­

bitny kompozy­
tor rosyjski — 
twórca opery Bo­
rys Godunow, 5. 
pastwisko w gó­
rach, 6. przepły­
wa przez Ver­
dun, 7. naprawa, 

odszkodowanie 
wojenne.
Pionowo: 1. miś 

z chatką, 2. za­
jęcie przez siły 
zbrojne obcego 
terytorium. 4 
wprowadzić 80- 
stopniową skalę 
termometryczną.

Wśród czytel­
ników, którzy do 
11 bm. nadeślą 
prawidłowe roz­
wiązania, rozlo­
sowane zostaną 
nagrody — bony 
książkowe.

Anatol France odpowiedział 
kieiiyś na niedyskretne pyta­
nie dziennikarza o jego spra­
wy małżeńskie:

— Cała sztuka polega na 
tym, by we dwoje-potrafić być 
tak samo szczęśliwym jak wte­
dy, gdy żyje się samotnie...

(wac) —

Poziomo: 5. ubogie mienie, 6. 
do pieczenia i do zębów, 8. psze­
nica, 9. koronkowa u sukni, 11. 
świder do metali, 13. pozycja 
ciała. 15. ring szermierzy, 17. 
sławny kompozytor (Carmen), 
19. msza o północy, 20. lekka 
włócznia używana do XVI w„ 
22. do odbijania pism, 24. rodzaj 
kajaka. 26. buszmeńskie plemię 
w Tanganice, 27. człowiek bez­
czelny, zarozumiały, 28. miasto 
— powiat miejski w woj. kato­
wickim, 29. promieniotwórczy 
pierwiastek otrzymany sztucznie,

31.30. publiczna gra losowa, 
brzydki pies, mieszaniec.

Pionowo: 1. szkapa, 2. emalia 
na garnku. 3. tunel pod bank. 4. 
zgliszcze, 7. nauka o pasożytach, 
10. państwo w Ameryce Srodk.. 
12. płynie przez Proszowice, 14. 
okno wystawowe. 16. rzecz bez­
wartościowa, tanc.etna, 17. księ­
życa, sławy, urody, 18. mieszka­
nie malutkiego kangura, 21. mię­
dzy tenorem a basem, 23. prze­
szedł na stronę nieprzyjaciela. 
25. pokój lub aparat fotograf., 26. 
kwota stawiana w grze.

BONY ZA ROZWIĄZANIE ZA­
DAŃ Z NR 16 WYLOSOWALI:

1. Krystyna Pawluszek — ul. 
Wrzesińska 3/6, 31-031 Kraków; 
2. Maria Piątek — os. Ogrodo­
we 6 21, 31-915 Kraków; 3. Ma­
rian Rachelski — os. Urocze 
7/110, 31-952 Kraków; 4. Kazi­
mierz Kasperkiewicz — os. 
XX-lecia PRL 22/57, 31-853 Kra­
ków; 5.
Kalinowe 23 35, 31-815 Kraków.

W NASTĘPNYM NUME­
RZE — WIELKA „KRZYŻÓW­
KA Z HUTNIKIEM"!

Janusz Kubas os.

Uwaga:
tą raz w miesiącu.

bony wysyłamy pocz-

„GŁOS NOWEJ HUTY” 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. TeleMny bezpnśiednte — 
<28-99 przez centrale H1L — 
«6-60 i <01-20 wewn. <»-ll (re­
daktor naczelny) <7 69 (sekie- 
tarz odpow. redakcji). 5S-61 
(sekretariat). Drt Prasowe 
Zakłady Grariczne RSW „Pra­
sa" w Krakowie, Wielopole 1.


